
N r .  1 4 9
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

* żyjątkiem niedziel i dni śioiątecznych.
Przedpłata w ynosi:

V ® fiJ8U D  kw artalnie..........................4 złr.
miesięcznie . . . .  1 „

Z przesyłką pocztową:
. ranie w k r a j u ...............................2 złr.

*  Monarchii austro-węgie skiej G „
“® Prus i N i e m i e c .......................|
u F r a n c j i ....................................... [
u Belgii i Szwajcarji . . . . >
u Wioch, Turcji i księstw N.łdd. i
ii 8erbii . .  I

^ n m er pojedyńczy kosztuje 10 ct.

We Lwowie, Sobota dnia 3. Lipca 1886‘. R ok  X X ?.

2
po 7 łr. 

50 ot.

-  ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar - 

u l ic a  K o p e r n ik a  l ic a b a  5 . — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue CUment 4, Paris; w W ie
dniu Otto Maass, (Haasenstein A Yogler) nr. Jo. 
Walflsehgasse, A. Oppelik, Stadt, 8tubenbastei 2 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Soiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I ,  Wollzeile 11, 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube 4 Comp. 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajchman ot 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e "  StO c t .  o d  w ie r s a a .

Od Administracji
„Ctacety Narodowąj“.

Przedpłata w ynosi:
■we L w o w i e :  

rocznie 1® z r̂*
półrocznie 9 „

kwartalnie • • f  JJ  cf*
miesięcznie • • * c ’

a p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie • • ® z r̂'
miesięcznie . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Kustro-Węgierskiej jest umieszczoni 
w nagłówku G a z e t y  N a r o d o w e j .

Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy
kosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Ga- 

Narodowe/ przyjmuje prenumeratę na to dzie
le i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre 
kUmeraty Gazety.

Lwów d. 2. Lipca.
Komunikat Fremdentłattu donosi, że d. 4. b. 

% <5 e s  a r  z austrjacki przybędzie do Gastein, 
8dzie krótko zabawiwszy, uda się do Ischl, a w 
Połowie bież. miesiąca znowu uda się do Ga- 
~ eia, aby odwidzió tam cesarza W i l h e l m a .

dwidziny te odbywają się od ‘ lat kilkunastu, 
v^ ąd  cesarz niemiecki coroku do Gastein przy
d a .  Tem naturalniejsze będą one w tym roku, 
onieważ cesarzowa austrjaeka przebywa obecnie 

■ Gastein i dopiero we trzy dni po przybyciu 
111 ^?8arza W ilhelma ma wyjechać. 

a Q * ^erndenblatt dodaje, że tego lata hr. K a l 
am y , ? a każdy sposób spotka się z ks. B i  

r k i e m ,  zapewne w K issingen.

Ułare> P°Wodu wojskowych zajęć cesarza, miał 
M bL .  ,4 q u e h e m składać swoją przysięgę 
°dtad Ja‘n% w ręce cesarza dopiero wczoraj, i 
filr„ Lry c2^ a 8iS urzędowanie nowego mini-

WH °5ie,ga zn.°*u- razem bardzo już pra
wdopodobna wiadomość o utworzeniu w P rzędli- 
a*ii m i n i s t e r s t w a  k o m u n i k a e y j .  No- 

minister handlu ma tę sprawę przygotować. 
,P. Baąuehem wyszle temi dniami do rządu 

^Zgierskiego notę ze zmianami, jakie przedl. 
*>ba posłów poczyniła w projekcie t a r y  fy  
Hi e j i  dołączając w tej nocie wniosek, aby 

rozpatrzenia tych &mian zebrali się dotych- 
pasowi delegaci obu rządów, « d y t do zwołania 
_ mejże austro - węgierskiej konferencji cłowej 

ema jeszcze narazie powodu. Dopiero po od- 
jj 'ledzi rządu węgierskiego, będzie naznaczo- 
bed* *'8rmin zwołania delegatów; narady te od- 
y f % się zapewne jeszcze w tym m iesiącu, gdyż 
uh lerPniu niektórzy członkowie konferencji 

rloPem wyjadą.
d o ^ ęg ie rsk i m inister prezydent T i s z a  miał 

'trWaJ‘ zm• posłuchanie u cesarza, które godzinę 
K a in !’- nastęPnie konferował przez godzinę z hr. 
Byj®°k«m, a wreszcie z ministrem wojny, jen. 
Jechał m’ * zaraz wieczorem do Pesztu od-

Thurn-Taxis, członkami hr. Wilczek, major Demb- 
scher, Dumba i br. Springer; wykonanie pomni
ka poruczono p. Zumbusebowi.

Węgierskie dzienniki wyrażają się przychyl
nie o tej myśli z powodu, że jen. Radetzky ni
gdy nie był wrogiem Węgrów, i owszem w r, 
1848. i 1849. odradzał despotycznego postępo^ 
wania z nimi.

Mianowany reskryptem cesarskim z d. 26. 
czerwca marszałkiem kr. Szlązka hr. Henryk L a- 
r i s c h - M ó n n i c h ,  członek Izby panów i syn 
dostojnika nadwornego, jest powinowatym domu 
cesarskiego.

Organa urędowe i półurzędowe skrzętnie 
zapisują głosy przychylne, objawiające się po 
zamianowaniu każdego nowego ministra. Obo
wiązek ten spadł na nie i teraz po nominacji 
margr. B a q u e h e m a , a l e  oczywiście mogą zapi
sywać same tylko głosy swoich towarzyszy, tudzież 
pism... centralistycznych. Tymczasem areycen- 
tralistyezna Grazer Tagespost przestrzega lewicę 
od pokładania zbyt wielkich nadziei w świeiem 
zasileniu gabinetu żywiołem urzędniczym, i woła 
między innem i:

„Kto się nie chce łudzić, niechaj poskramia 
swoje nadzieje! Ileż to ludzi arcydoniosłyeh rze
czy się spodziewali z powodu, że namiestnik 
salcburgski ze zlecenia Taaffego urzędownie po
witał tegoroczny zjazd Sehulrereinul Ale wnet 
potem nastąpiła owa, takiemi oklaskami przez 
Słowian przyjęta odpowiedź hr. Taaffego na in
terpelację Mengera w sprawie lublańskiej. Mini
ster Gautsch jest, jak  powiadają, centralistą a 
nawet józefinistą, a jednak sytuacja parlamen
tarna zmusza go do czynienia ustępstw górują
cym stronnictwom. Mamy cały szereg faktów, że 
minister Gautsch czyni co do tyrolskich szkół 
ludowych zmiany w duobu klerykałów (nastę
puje wyliczenie ich). t>ą to zarządzenia mini
stra, w którym całkiem tesame pokładano na
dzieje, co obecnie w nominacji Baquehema.“

Nowa organizacja polityczna Kroacji, sank
cjonowana d. 25. z. m., wejdzie temi dniami w 
życie. D aw na, centralistyczno biurokratyczna z 
r. 1874 zostaje usuniętą i do węgierskiej zbli
żoną, ale lepszą od niej przez to, że wszyscy 
urzędnicy będą mianowani i t. p. Powiaty urzę
dować będą jako pierwsza a komitaty jako druga 
instancja. Organizacja komitatów jest taką, jak 
gdyby u nas zlano starostwa z Radami powia- 
towemi, albowiem w kongregacjach komitatowych 
oprócz urzędników (mianowanych przez rząd) 
zasiadać mają obywatele z wyboru pochodzący. 
Liczbę powiatów pomnożono z 43 na 66, i ter- 
rytorja byłego Pogranicza kroackiego w zupeł
ności zlano z resztą kraju.

parlamentu przemawiał już w dwóch miejscach : 
w Manszesterze i w Liwerpool. W ostatniej 
swojej mowie wykazywał słabe strony argumen
tów Hartingtona przeciw polityce irlandzkiej, za
pewniał oraz, że z zupełną otuchą oczekuje re
zultatu kampanii wyborczej. Mimo tego zapano
wało dziś w obozie Gladstonistów większe zwąt
pienie, niż w nim panowało dotychczas. Przy
czyną tego mają być stanowcze oświadczenia się 
przeciw Gladstonowi Brighta, nadzwyczaj wpły
wowego członka whigów, mającego wielkie za
chowanie w tej właśnie części whigów, która 
dotąd Gladstona wspierała. Daily News przebą
kują już nawet o możliwej zmianie gabinetu i 
podsuwają myśl ministerstwa z Roseberryra na 
czele. Byłaby to mniej więcej druga edycja g a
binetu Gladstona, w programie swym zagrani
cznym ku Niemcom grawitująca.

s k ą, 
w s

U . ArCy«f- Albrecht zajął się s p ^ ą w y s ta w ie -  
W0 Wiedniu pomnika jen. R a d e t z k e -  

Na zamku arc^ks. Weilburg pod Badenem
? było się temi dniami zwołane przez mego ze- 
& “ “ •  u n t a J L  wojskowjch ,
W r e  zagaił przemową mającą pewne pohty 

2Ue znaczenie Przedstawiwszy dotychczasowy 
l^ e b ie g  tej sprawy, tudzież wysokie przymioty 
« S ° . we i św ietne zwycięztwa swego 
zaj^^żę-feldm ai-sziałek gorącemi słowy wyka 
to ’ 6 terou mężowi najeży tek* zaszczy o
karf arch**- »Potomność niepowinna dłużej zwle- 

daieło to u f t k . i j6Żeli wywo*ane Pr,ady CZaSU-  - " J " X “T ona\V iy je na-,tak  Aługo wstrzymały,  ̂ ofiarnośćreszcie spełnić dzisiaj, gdy energ-i
ręce sobie podały." W końcu wniost a j 
ahy zebrani wybrali komitet 

iltet ł■j”*"11 *omitet wykonawczy* Koffli' 
tet ukonstytuował się w c z o r a j ;  p r e z e s e m  j e s t  sam 
arcyks. Albrecht, zastępcą - -

prezesa ks. Emeryk

p olit Correeponden* rozbiera n o t ę  r  o s y i- 
i. p r z e s ł a n ą  d o  K o n s t a n t  „ y.J
P r a w i e b u l g  a r  s k i  e f  A ffJ ° P ° l a

w sobie wyliczenie rozmaitych czynności ° “ a 
które gabinet petersburgski uważa 
żenie statutu dla Wschodniej Rumelii, TwTywa 
Portę do stanowczego założenia protestu prze
ciwko temu. W rządowych kołach tuieckich iak 
twierdzi Pol. Corresp., wywołała ta nota niem a
łe wrażenie, lecz nie pociągła za sobą żadneeo 
kroku przeciw Bułgnrji, wobec której Porta za
mierza stale zachować usposobienie pojeduawcze 
Zapędy p. Giersa nie znalazły zresztą echa i w 
Berlinie, wskutek czego zapewne udawał ofi
cjalny Journal de St. Petersb., że o wysłaniu no
ty nic nie wie. Zobaczymy, że niezadługo będzie 
cała ta sprawa znowu jednem z owych upoko
rzeń dyplomatycznych Rosji, za które prasa ro
syjska pociąga Austrję do odpowiedzialności.

Wedle wiadomości, nadeszłycb do N. f r .  
Pres8e z Petersburga, utrzymują tam w dobrze 
poinformowanych sferach, że na półwyspie B ał
kańskim zanosi się na ważne wypadki i że osta
tnia misja Su.lejmana baszy jest ich zapowiedzią. 
Sulejman basza wręczył, jak wiadomo, order ks. 
Czarnogórskiemu. Wypadki te mają być w pe
wnym związku z oświadczeniem, jakie ks. Czar
nogórski złożył w rozmowie z politykiem serb
skim Belanowiczem. „Czarnogóra, powiedział 
książę, nie będzie nikogo prosić o jałmużnę, ale 
zażąda tego, co będzie mogła zdobyć własnemi 
siłami. Zamiary Czarnogóry, pisze znów pewien 
dziennik czarnogórski, są stanowcze i jasne, gdyż 
bez nowych terytorjalnych zdobyczy musiałaby 
się zrzec dalszej egzystencji."

Wiadomości powyższe dają wiele do myśle
nia, jeśli je  mianowicie wprowadzimy w związek 
z faktami, że poseł rosyjski Nelidow umyślnie-- v i - L -  ~>'rt nri/łninń n

księciem czarnogórskim, i że spokrewniony z ks 
Nikołą pretendent do tronu serbskiego ks. Piotr 
Karadżordżewicz, oraz reprezentanci innych ro
dów, nieprzyjaznych dzisiejszej dynastji w Ser
bii, równocześnie w Wiedniu przebywali i wza 
jemnie się znosili.

Pomimo, a może właśnie dlatego, że i Glas 
Carnogorca oświadcza się z gorącemi uczuciami 
dla narodu serbskiego i wypiera się wszelkiego za
miaru popierania Karadżordiewiczów, uważać na
leży wiadomości te jako bardzo niepokojące dla 
Serbii.

Z Belgradu donoszono przed kilku dniami 
do Now. Wremia, że niedawno odszedł z Odessy 
cały transport broni rosyjskiej do Antirari, prze
znaczony dla rządu czarnogórskiego.

Według rozporządzenia rządu b u ł g a r s k i e 
g o ,  mają wszystkie do Bułgarji północnej i po
łudniowej wprowadzane towary płacić cło 8 pre. 
od wartości, nawet w tym razie, jeżeli juz w 
Turcji były oclone. Rząd f r a n c u z  k i  zamyśla 
ostro przeciw temu zaprotestować, bę ąc prze o 
nanym, że także inne państwa pójdą za jego
przykładem. P o n i e w a ż  Bułgarja jest lenmcz t
Turcji, więc według zwyczajowych praw między
narodowych, niepowinnaby pobiera® c*a oa o- 
warów już w Turcji oclonych. Bułgarja idzie u 
jednak za przykładem Rumunii, która będąc je 
szcze lenniczką Turcji, nawet samoistne kon
wencje handlowe z oboemi państwami, mimo pro
testu Turcji zawierała.

Posiedzenia obu Izb s e j m u  b a w a r s k i e 
go  z o s t a ł y  w c z o r a j  z a m k n i ę t e .  Uchwa
lenie rejeneji i dotacji dla rejenta było jedynem 
ich zadaniem. Ks. Luitpold złożył swój urząd 
jako jeneralny inspektor armii i zamianował już 
członków swej świty dworskiej. W myśl konsty
tucji nie mogą być w czasie bezkrólewia miano
wani stali urzędnicy. Otóż z uwagi, że rejencja 
może w obecnym wypadku bardzo długo się po
ciągnąć, wniósł rząd projekt do zmiany odno
śnych punktów konstytucji. Gdy sejm jednakże 
nie chciał do rozpatrywania projektu przystąpić, 
widział się rząd zniewolonym cofnąć go. Na 
wszelki wypadek sprawa możności zmiany kon
stytucji w czasie bezkrólewia, której konieczność 
podnoszą przedewszystkiem w rządowych kołach 
berlińskich, została już tym samym faktem po
ruszoną.

W a l k a  o b i l  i r l a n d z k i  przeniosła się 
z parlamentu na ulicę. Agitacja wyborcza w ca
łej Anglii przybiera niebywałe rozmiary i pobu- - -
dza coraz bardziej namiętności polityczne. Wy- zuj 0 ustawa, która na naturalną ropę niższe, a 
bory rozpoczęły się już wczoraj i pociągną się na destylowaną wyższe cło nakłada, pope nia 
do połowy bm. Izba gm in liczy 670 członków, z czyn niemoralny i według ustaw skarbowyęh ką 
których 495 przypada na Anglię z Wallią, 72 rygodny. . kto destylatowi nadaje pozór natura l
na Szkocję a 103 na Irlandję. Postawienie wy- nej ropy, w celu zapłacenia cła niższego, a m 
borów na punkcie zasadniczym, maiacym zna- samem w celu przysporzenia sobie nieprawnego 
czenie dziejowe i mogąeym przekształcić dotych- większego zysku. Krzywdzi on skarb publiczny, 
czasowy stosunek stronnictw w W Rrvtanii a zatem * wszystkich opłacających podatki, a 
czyni walkę wyborczą bardzo zacięta ' ’ nadto krzywdzi i przemysłowców sumienpię Po-

Dzienniki angielskie przepełnione sa mowa- stępujących, którzy me czyniąc uszczerbku skar
mi wyborczemi, adresami, manifestami itp  a bowi państwa, tak samo jak on produktu swego 
mityngi idą za mityngami. W Londynie nie sa sprzedawać me mogą. Jeżeli jednak ustawa do- 
one wolne od groźnych zaburzeń I  tak jeszcze zwoli wprowadzać ropę od ciężarów mniej 
d. 18. zm. na mityngu w Devonshire-street, gdzie bezwartościowych, na których trąnspor niepo- 
forytowano kandydaturę unionistyczną Lluellyn’a, trzebne koszta dawniej łożyć musiano, ale za to
rzucił się tłum na estradę, przew odniczącego  na tak oczyszczoną ropę wyższe eło nakłada, toc
księcia Norfolka złapał ktoś za gardło i przyci- ani ^  uatawa ' e8t niemoralną, ani też do- 
snął do muru, i wiele osób doznało w ścisku u- puszcza się ten, kto tak oczyszczoną ropę za 
szkodzeń. Sam kandydat został także poszturka- tym wyższem cłem wprowadza czynu niemoral
ny, a wskutek tego i z przeziębienia umarł za nego. Tak pojmują tę sprawę oba wnioski ww - 
dni kilka. szóści i mniejszości (p. Grocholskiego i p. Sus-

Przeeiw Chamberlainowi rzucaja Fenjanie sa), i tylko w różny sposób to wyższe cło na tak 
pogróżki, tak, że dom jego niedaleko Birming- sztucznie z balastu oczyszczoną ropę nakładają, 
hamu musi być strzeżony, a dwóch uzbrojonych a czynią to z powodu w sprawozdaniu mmejszo- 
ajentów towarzyszy zawsze niepostrzeżenie sa- ści, to jes t p. Sussa, dosłownie tak przytoczone-
m n m n  P U  « n ł  l v « - l  «  1 -   ---------

Według wiadomości odebranych z Kameru
nu pod datą 23. zm. przez „Biuro Reutera", p a 
n u j ą  w t y m  k r a j u  n a d e r  p r z y k r e  s t o 
s u n k i .  Między innemi piszą do wyżwspomnia- 
nego Biura : „Krajowcy spiknęli się przeciw
wszystkim białym i nie chcą prowadzić handlu 
z nimi, ani zaopatrywać ich w żywność. Biały 
nie może ’:up ć ani jednej sztuki drobiu lub wo- 
u, nadto zamknęli krajowcy drogę do świeżej 

wody, wskutek czego muszą biali poprzestawać 
na wodzie deszczowej i to na wszystkie swoje 
potrzeby. Krajowcy są zdecydowani użyć wszel
kich środków, aby tylko rząd niemiecki nie miał 
z przystani żadnych korzyści. Płacą wszystkie 
długi zaciągnięte u białych handlarzy, ale no
wych interesów nie zawierają. Ludność po obu 
brzegach rzeki połączyła się celem wspólnego 
działania przeciw rządowi. Nie grozi ona wpra
wdzie, ani zamierza walczyć, ale roboty odma
wia stanowczo. Domy i plantacje krajowców zo
stały przez bombardowanie zupełnie zniszczone ; 
nie mają więc nie do stracenia. Angielscy han 
dlarze mieli posłuchanie u swojego wicekonsula 
i u niemieckiego gubernatora, użalając się, że 
ponoszą wielkie straty, i że jeśli nie przyjdzie 
wkrótce do kompromisu, pozamykają swoje skle
py, aby się nie zrujnować do 3zczętu.“

Tak wygląda cywilizacyjna misja rządu bis- 
markowskiego na zachodnich wybrzeżach Afryki.

Jeszcze w sprawie naftowej.
(Dokończenie).

Niewątpliwą jest rzeczą, że dopóki obowią-

nia bez poprzedniego z d e s t y l a c j ą  p o ł ą 
c z o n e g o  rafinowania lub oczyszczenia przy
datną nie była, jest on więe już w tem określe
niu lepszy od wniosku p. Stissa, gdyż nie może 
być wprowadzana taka mieszanina, z którejby 
bez destylowania, n. p. przez filtrowanie, olej 
świetlny wydobyć można, gdy przeciwnie podług 
wniosku p. Silssa oczyszczenie tej mieszaniny 
bez destylacji nie jest wykluczonem.

Wniosek p. Sussa zastępuje próby chemi
czne lub próbne destylowania na komorach cel
nych rezultatem, jaki się przy rafinowaniu oka
że, i pozostawia, jak wyżej powiedziano, benzy
nę, która do innych celów a nie do oświetlenia 
użytą będzie, tudzież ciężkie oleje i inne pozo
stałości zupełnie od cła wolnemi, gdyż z zapłaco
nego cła mają być przedsiębiorcy zwrócone : a)
podatek konsumcyjny, jaki za wydobyty olej 
świetlny uiści, i b) cło w takiej kwocie, jaka na 
ilość wprowadzonej ropy na olej świetlny n ie
przerobionej przypada.

Przeprowadzenie wniosku tego uczyniłoby 
niemożliwem destylowanie w tych samych rafi- 
nerjach równocześnie ropy zamorskiej z ropą 
rumuńską jako niżej ocloną i z ropą galicyjską, 
jako ocleniu niepodlegającą, bo musianoby zno
wu sj rawdzać, ile świetlnego oleju z ropy za
morskiej, a ile z obu ostatnich uzyskano; oko
liczność ta musiałaby na wywóz ropy galicyj
skiej, a tem samem na jej cenę niekorzystnie 
wpłynąć, i jest niewątpliwie także jednym z po
wodów, dla któregoby rząd węgierski tego spo
sobu oclenia nie przyjął, a to ze względu na 
rafinerje, które ropy różnych pochodzeń destylu
ją, jak w Peszcie, Orsowie i Orawicy.

Najgłówniejszą jednak ujemną Btroną wnio
sku p. Stissa jes t okoliczność, że defraudacji, 
której w jednym kierunku zapobiega, otwiera w 
innych kierunkach szerokie wrota. Pomijając już 
doświadczane przemycania olejów świetlnych z 
rafinerji, przy których przemytnik zyskałby na 
przyszłość prócz niezapłacenia kon6umcyjnego po
datku, jeszcze premję zwrotem cła od wagi prze
myconego rafinatu, wliczonej do odpadków, bo 
takiemu przemycaniu przy ściślejszej kontroli 
przecież zapobiegnąćby można — mógłby niesu
mienny destylator sprowadzać ropę czyszczoną z 
wysokiemi procentami oleju świetlnego, wydoby
wać z niej w swej rafinerji, w którejby się wy
dobywaniem ciężkich olejów, parafiny itd nie tru 
dnił, tylko małą ilość oleju świetlnego, a pozo
stawiać większą część jego w odpadkach, i tę wraz 
z benzyną niby do rozpuszczania ciężkich olejów 
przeznaczoną, po otrzymanym zwrocie cła od
stępować sąsiedniej rafinerji, trudniącej się de
stylacją ropy rumuńskiej lub galicyjskiej, rzeko
mo do wyrabiania ciężkich olejów, a tu raffnerja 
zapłaciłaby wprawdzie podatek konsumcyjny od 
wydobytego oleju świetlnego, miałaby jednak zu
pełnie nieoelony sprowy materjał.

Przykład to wyjaśni.
Przypuściwszy, że wniosek Sussa utrzyuj^łby 

się z kwotą okrągło 8 zł. w złocie (bo truańp 
aby i interesowani przypuszczać mogli, iżby się 
rząd i sejm węgierski na wyższe cło zgodzili)

memu Chamberlainowi. go: ...»gdy dotychczasowym defraudacjom przezj ----  •/ —  v  , r ------
Parnell w mowach swych kandydackich wy- zanieczyszczenie wprowadzanych 

piera się wszelkiej wspólności z radykalnemi pełnianym ani prohibicją półr rnrlnn-
manifestacjami feniańskiemi, a jako protestant ani do njch artykułu V. ustawy c j ( 
zaprzecza, ażeby opinia ludności w Ulsterze prze- sząeego się do mieszanin) z a s t o s o w a ć  n e 
ciw homrulowi była opinią większości. Świeżo, b y ł o  m o ż n a ,  wypadło szukać środków, a y 
przemawiając w Plymouth, wyraził nadzieję, że k a ż d y w p r o w a d z o n y ra a t e r j a ł podług 
wybory wypadną na korzyść sprawy irlandzkiej, 
bo noteżnu Anirlio T,,’/.
wi
sz

. . .  * — ------- j —_ o f io n j irnmuzaiej, zawartości w nim oleju świetlnego oclić, a to
bo potężna Anglia nie będzie się przecież oba- bez użycia z trudnościami połączonej chemicznej 
wiała pięciu milionów mieszkańców małej, nie- analizy" (str. 32 i 33).
szczęśliwej Irlandji. Stw ierdził następnie, że i Gtóż tak wniosek p. Sussa jak i wniosek 
torysi byli skłonni zrobić ustępstwa Irlandji, i większości (p. Grocholskiego) dozwalają na przy- 
Że sam w sprawie tej Z lordem Oarnnrvnnam / ł „of i r i .  --------------!_ • 1 , . sPra!FI.e J •! . 2 l°rdem Carnarvonem, szłość wprowadzać destylaty zmieszaaue i  ropa,
b. wicekrólem irlandzkim, oraz Churchillem i różnice zaś między obu temi wnioskami są na- 
Salisburym traktował. Dopiero gdy Carnarvon, stępujące: Wniosek p. Sassa nie rozróżnia ga
nię mogąc znaleźć poparcia dla swej polityki, tunków ropy co do ich ciężkości, wymaga tylko, 
ustąpił, stali się inni dwaj lordowie zajadłymi aby ropa ta bez poprzedniego rafinowania lub 
przeciwnikami homrulu. oczyszczenia do oświetlenia przydatną nie była;

Gladstone sam, pomimo swych 77 lat, jest wniosek zaś większości rozróżnia gatunki ciężki
•i * *   _ rM m a r ln n T n n n m  P a  KAn r— 1‘ a  n  n  _  i 1 .  1.1.1   J  V.. _ _ i > 1 I i ,

zapłaciłby destylator za 10Ó metr. cetn. oczy
szczonej ropy o 85 pre. oleju świetlnego 800 zł. 
w złocie czyli 1000 zł. w. a. Przy rzetelnem pro
wadzeniu przedsiębiorstwa otrzymałby on zwrotu 
z kasy cłowej podatek konsumcyjny po 6 zł. 30 
ct. od 86 metr. cetn. w kwocie 652 zł. 50 ct. 
uiszczony, i zwrot cła za 15 metp. cetn. odpad
ków w kwocie 160 zł., razem więc 702 zł. 50 
ct., co odliczywszy od zapłaconych 1000 zł., za
płaciłby cła właściwie 297 zł. 60 ct., gdy tym
czasem nierzetelny destylator wydobjjby n. p. 
tylko/60 mptr. cetn. alejjj świetlnego, a resztę 
w celu wyżej wskazanym w odpadkach by po
zostawił; otrzymałby on zwrotu za uiszczony po
datek konsumcyjny od 30 m. c. 196 zł.
i cło od 70 m. c. 700 zł.

razem 895 zł.
co potrąciwszy od 1000 zł. w. a., wykazuje kwotę 
105 zł. jako rzeczywiście opłacone cło, t. j. po 
1 zł. 5 c t. w. a. czyli tylko po 84 ct. w złocie od 
100 kilog.

Możnaby zarzucić, że kontrola powinna 
wszelkie odpadki poddawać pewnej próbie, 
ale wszakże wniosek p. Sussa miał według po
wszechnej opinii bez prób i auwli^ zapobiegać 
wszelkim defraudacjom, bo właśnią próby takie 
w różuych miejscach bądźto z powodu mniejszej 
zdolności straży kontrolującej, bądźto z powodu 
przebiegłości iuteresentów, różnemi i nie zawsze 
z rzeczywistością tgodaem i skutkami są uwień
czane.

Nie można pominąć i tej uwagi, że wniosek 
D  .p . Sussa według którego tylko zawartość oleju

ktami ze pose* toayjon.1 I _  ae jtacii niezmordowanym. Po rozwiązaniu l i  lekki według stopni, i żąda, aby do oświetla-1 świetlnego ocleniu podlega, a wszystkie inne czę-w W iedniu zatrzymał, ażeby się wiaziec z g
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U “R i e l U .  Ł i  w o e L ł -
£ 3 2  - w * Ł T S ' ,k W em  JoklJa, Lit»r.turj 

_ prost powiedzmy, ni0 wl.e e u:tnje oryginał*
odzuaMa^ ce.,S‘\ a s  zupełnie nowej. 7 * 4 .  .kolorytu i treści dla nas t  V , . -  wę.

tycia d obyczaju węgierskiego, 0dświe-
f e  k  2aozerPQiSte P0WleŚC}, „  rozległe dzi0- wyobraźnię, zwracając myśl w r°  B .

które były dla n a s  dotychczas jakby
W  d esk a m i za b ity m . Jok a j j e s t  m istrze  , 
k o w a n i u  i  w y d o b y w a n iu  w ra żeń  d ram a y  

^ J e h ,  n ie, tro szczą c  s ię  bardzo skrupiulałm  
^ a w d ę  fa b u ły , k tórą  c z ę s to  le g e n d o w jtn  lub  
*abarWia ć  k o lorytem . W  p ió rze  jegO i cz\  

p i ą s t k a c h  p o m n ie jszy ch , czy  w  Ji a -Ĥiągo rozmiaru i styl#, znajdujemy wiele
& » . Ł . . «
^ r j c h  rozgrywają się losy nietylko poje y

czych bohaterów, ale częstokroć całych społe
czeństw i narodów, bywa przepyszne — jak  np. 
szturm Budzina i obrona tegoż przez o.-tatniego 
z władnących tutaj baszów.

Jokaj zarówno czy obiera za przedmiot na-
suwą/ące mu się pod pióro sceny dziejowe z
przeszłości Węgier, czy też w polocie wyobraźni
wskrzesza krwawe dzieje z podań północy, przy-
W1ązane do ruin wieżycy, na daiekiem Skandy-
nawskiem wybrzeżu, lub też z humorem maluje
®i0lankę czardaszową w leśnej przydrożnej kar-

węgierskiej, Jokaj zawsze jes t sobą, po-
o,v ? ł  °drębny, powiedziałbym charaktery-
o /b ń  i w.fZierski sposób pisania, znać w nim
twórczość j  cechującą Węgra, i samoroduą 

’ odnłi0nną od monotonnej maniery sza-
eS° pospolitego powieściarstwa.

B i e l i c a  L i w o c z a ń s k a  to powieść h i
storyczna większego stylu, niezmiernie zajmują
ca i pełna barwy życia z najważniejszej epoki 
przejściowej dziejów węgierskich, z czasów mia
nowicie wojen Rakoczego, zaprawntf także pier
wiastkiem fantastycznym, legendowym zapzer- 
pmętym z podań domowych rodziny Andrassych 
Żywioł ten wpleciony w treść powieściową pod
nosi wrażenie, dodaje jej tajemniczości i 
me nnruszając przeto prawdy historycznej obra
zu, przedstawiającego wyraziście azerpkiemi ry

sami brzemienną wielkiemi dla Węgier wypad
kami epokę ich bytu. Przekład tej powieści, jak 
w ogóle utworów Jokaja jest pożądanym gościem 
na polu naszej belletrystyki.

Z dziedziny piękna przejdźmy na zakończe
nie w sferę pożytku praktycznego. Cholera, zbli
żająca się ku nam z południa, zaczynająca coraz 
niebezpieczniejszą stawać się we Włoszech, któ
ra  przed dwoma laty tak straszliwie grasowała 
w Tulonie i Marsylii, zwróciła na siebie osta- 
tniemi czasy baczną uwagę rządów, jako też le
karzy specjalnie ją  badających, jak Koch, Wir- 
chów, Pettenhofer w Niemczech, a Pasteur i inni 
we Francji. U nas wydał ważną w tym przed
miocie rozprawę, znany z wielu dzieł nauko
wych dr. Wojciech U r b a ń s k i ,  w której to roz
prawie przedstawił przebieg i ostateczny wy
nik tych badań specjalnych, dołączając zarazem 
praktyczne wypływające Z nich wskazówki i 
przestrogi.

Badania wymienionych powyżej najznako
mitszych specjalistów doprowadziły (j0 0(j mjen. 
nych wyników i stworzyły dwa °bozy, dwie szko
ły odmiennie na istotę i przyczyny choroby się 
zapatrujące, a skutkiem tego także inne środki 
ku zapobieżeniu wybuchowi i leczeniu tejże za
lecające. W tem leży wielka praktyczna donio
słość przedmiotu.

J  Zwolennicy zapatrywań dr. Kocha i Wir- 
, chowa, tak zwani k o n t a g i o n i ś c i ,  przypisują 
szerzenie się cholery bezpośredniemu udzielaniu 
się zarazka cholerycznego, którym jest pewien 
odrębny rodzaj żyjątek, b a k c y l ó w ,  odkryty 
przez Kocha i nazwany p r z e c i n k o w a t y m ,  
Comma bacillus. Wbrew inaczej zapatruje się na 
rzecz tę obóz l o k a l  i s t ó w,  przypisujący chole
rę przyczynom lokalnym, wpływom czysto miej
scowym, pochodzącym z właściwości pewnych 
okolic, wytwarzających miazmata choleryczne, po
dobnie jak Kampania rzymska wytwarza ma l a -  
r j ę .  Miazmata te dostawszy się do organizmu, 
do przyjęcia ich usposobionego, sprowadzają wy
buch choroby i straszliwe jej skutki.

Do tego drugiego obozu przechyla się po
niekąd a u t o c h t o n i s t a ,  lekarz angielski dr.' 
Cuningham, badający samoistnie cholerę od lat 
wielu w Indjach, i tam istotne tejże źródło upa
trujący.

W edług powyższych zapatryw ań różnią się 
te i zalecane prze* lekarzy, a przez rozmaite rz ą 
dy przedsiębrane środki ku zapobieżeniu chole
rze! Wyznawcy teorji zaraźliwości, k o n t a g i o 
n i ś c i ,  zalecają kw arantannę, kordony zdrowia, 
deziofekcję towarów i podróżnych itd ., żaś 1 o- 
k a i i ś c i  i a u t o c h t o n i ś c i  wym agają głównie 
^pojbiegawczych środków h y g ien iczn y ch , dla

przecięcia drogi szerzeniu się zarazka cholery
cznego, z miejsc takowy wytwarzających.

Jeżeli zważymy jak ściśle praktyka lekarska 
i hygieniczna wiąże sig tu(aj z pojęciami teore- 
tycznemi, i że od trafności" i prawdziwości teo
rji, przyjętej za podstawę praktyki lekarskiej, za
wisło życie tysięcy tysiąeów ludzi, to zrozumie
my od razu ważność i pożyteczność rozprawy dr. 
Urbańskiego, który opracowawszy rzecz popu
larnie na zasadach naukowych, podaje publiczno
ści zasób cennych wskazówek, rad i wiadomości 
w przedmiocie odnoszącym się do jednej z naj
ważniejszych kwestyj społeczeństwa, kwesfcji zdro
wia i życia. Z tego względu jest to praca bar
dzo cenna, napisana jasno i wyczerpująco, w 
sposób odpowiedni celowi. Radzibyśmy, aby n i
niejsza rozprawa dr. Urbańskiego znalazła się w 
ręku jak  najszerszych kół czytelniczych, albo
wiem rozpowszechnienie prawdziwych pojęć o 
istocie i właściwościach zarazy cholerycznej przy
czynić się może bardzo do skuteczności przed
sięwziętych przeciw niej publicznych środków za
pobiegawczych, skoro każdy z góry będzie ostrze
żony z czem ma do zwalczenia i jak się należy 
zachować, aby nie uledz chorobie.

W ładysław Zawadzki,
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ści składowe naturalnej ropy wolnemi od cła pozo 
stawia, mógłby być zachętą do sporządzania fal
syfikatów ropy w przeciwnym n:żeli dotąd kie
runku przez stosowne zabarwienie i rozcieńczenie 
w benzynie destylowanych ciężkich olejo w, parafiny
1 t. p., które wyższemu niżeli ropa ocleniu pod
legają.

Przytoczony zas wniosek większości z przy
jętą  przez Izbę posłów poprawką p. Grochol
skiego, licząc się z tein co z korzyścią dla prze
mysłu naftowego do osiągnienia możliwem się 
przedstawia, nie dosięga wprawdzie życzeń in
teresowanych, lecz opiera się na tych samych 
powodach i ląży do tego samego celu, jaki 
stanowi podstawę wniosku p. Suessa, a uchyla 
sposobność obejścia ustawy. I  ten wniosek ró
wnie jak wniosek p. Suessa dopuszcza wprowa
dzanie ropy oczyszczonej, wysokości cła nie czy
ni on jednak zawisłą od pewnych prób i analiz 
na komorze celnej i również niepewnego jak 
wyżej wykazano procederu w rafinerji, lecz 
przyjmuje, że skoro już i według wniosku p. 
śressa wolno będzie wprowadzać ropę oczyszczo

ną, jaka według zdania ekspertów w olejach 
ciężkich 86 prct., w olejach zaś lekkich i prze
szło 90 prct. oleju świetlnego zawierać może, 
nikt już ropy nieczyszczonej i mniej oleju świe
tlnego zawierającej wprowadzać nie będzie, że 
zatem wprowadzane oleje ciężkie, które bez de
stylacji do oświetlania użyte być nie mogą, bez 
wyjątku przeszło 80 prct., oleje zaś lekk e prze
szło 90 prct. oleju świetlnego zawierać będą i 
ustanaw ia na pierwsze cło w wysokości 2 zł., na 
drugie w wysokości 2 zł. 40 ct. w złocie, jako 
odpowiadające ochronie naszego przemysłu ua- 
ftowego, którą mu dziś obowiązująca ustawa u- 
dzielałaby, gdyby ściśle wykonaną być mogła, a 
więc, że tak się wyrazić możua, wprowadza dziś 
obowiązującą ustawę w wykonanie, a eksperci 
nasi głównie wykonania dzisiejszej ustawy się 
domagali.

Należy jeszcze wykazać, że cło w kwocie
2 zł. w złocie na ropę oczyszczoną, zawierającą 
86 prct. świetlnego oleju, odpowiada n przybli
żeniu dzisiejszemu cłu w kwocie 1 zł. 10 ct, w 
złocie, które dziś naturalna nieczyszczona ropa 
kaukazka prawnie winna opłacać.

Według zdania eksperta p, Radziszewskiego 
odczytanego w komisji cłowej d 2? maja 1886, 
daje ropa zawierająca 33 do 40 prc. nafty natu
ralnej (M ittelsprung) 60 do 66 prc. oleju św.etl- 
nego; według podania eksperta profesora Liebena, 
przez naszych znawców niezaprzeczonego, za
wiera ropa kaukazka 27 do 36 prc., a wyjątkowo 
40 prc. nafty naturalnej. Wobec różnic tych 
przyjmując przeciętny procent 30 nafty natu- 
ralnei wyda ona przeciętnie 46 prc. świetlneg) 
oleju z opłatą cła 1 zł. 10 ct. w złocie; stosu
nek więc przedstawi się 46: 110 =» 86:203, czyli 
aby uzyskać 85 m. cnt. oleju świetlnego potrze
bowano wprowadzić 1.84*,/,, metr. cent. n a tu 
ralnej ropy, a więc licząc ua l  metr. cent. 1 zł. 
10 ct. cła opłacić od 184**|„ klgr. 2 zł. 3 ct. w 
złocie. Różnica zaś jaka ztąd na korzyść uau- 
kazkiej ropy wypadnie, leży i będzie jedynie w 
mniejszych kosztach transportu od mniejsze 
wagi balastu, i mniejszych kosztach rafinowania, 
którą przynajmniej w części wyrównują znowu 
koszta oczyszczenia jej na Kaukazie z rzeczo
nego balastu. Zarzut, że tak oczyszczona ropa 
może zawierać n°,wet 98 prc. oleju świetlnego 
nie przedstawia się jako uzasadniony, gdyż we
dług zdania naszych nawet znawców ropa za
wierająca 98 prc. oleju świetlnego będzie lżejszą 
niż $36 stopni i wówczas będzie podlegać we
dług poz. 119. b., według poprawk p. Gro
cholskiego zupełnie odpowiedniemu, cłu 2 zł. 40 
ct. w złocie, lub będzie mogła być bez d e s t y 
l o w a n i a  jej użytą do oświetlenia, a wówcza" 
podlegać będzie opłacie 10 zł. w złocie od 100 
kilogramów.

Z powyższego przedstawienia stanu rzeczy, 
niechaj każdy na powyższą sprawę bez uprzedzeń 
zapatrujący się, zechce się przekonać, że Koło 
polskie według swej najlepszej wiedzy i przeko
nania obowiązek swój spełniło i że nietylko sy
tuację polityczną, ale i potrzeby ekonomiczne 
kraju naszego a w szczególności przemysł jego 
naftowy na względzie miało i postępowaniem 
swem 'łusznego powodu do rozjątrzenia umysłów 
w kraju nie dało.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie poświęconem było 

wyłącznie sprawom szkolnym i świadczyło po
nownie o tera, że reprezentacja gminy pomną 
jest zawsze szczytnego swego posłannictwa w 
kierunku edukacyjnym. Sprawy szkolne dla lwow
skiej rady miejskiej były zawsze pierwszorzędnej 
wagi, a przy każdej sposobności składała dowo- 
c ’ że gotową jes t ponieść w tym względzie

największe ofiary. Z drugiej strony jednak od
działało deprymująco, że pomimo, iż sprawy te 
były na porządku dziennym, komplet 40 radnych 
zebrał się dopiero o godzinie % na 8, pomimo, 
iż posiedzenie zwołano jak zwykle na godzinę 6; 
skutkiem tego niezwykłego opóźnienia się pp. 
radnych na posiedzenie, przeciągnęło się t. ^owe 
do godziny pu 10. w nocy.

* * *
Prezydent zawiadomił, iż dr. Longchamps 

składa Radzie miejskiej najserdeczniej!ize po
dziękowanie za dar. Rad. Gallowi udzielono urlop 
6-tygodniowy. Dr. Żuliński zaprosił pp. radnych 
na egzamin dla sług, który odbędzie się w nie
dzielę popołudniu w ratuszu. N.i międzynarodo
wy targ zbożowy wybrała Rada delegatami pp. 
K:selkę i Roszkowskiego.

Sekretarz p L u k a s  odczytał naglący wnio
sek prof. gimn. rad. Anatola W a c h n i a n i n a :  
ażeby Rada miejska wybrała z sekcji I. trzech 
członków, i poleciła im wypracować przedsta
wienie do m inistra oświaty o zmodyfikowanie 
rozporządzenia, podwyższającego tak znacznie 
czesne w szkołach średnich. Wniosek ten podpi
sany był przez kilkunastu radnych.

Po uchwaleniu nagłości zabrał głos rad. 
W a c h n i a n i n  do uzasadnienia tego wmosku. 
Z przemówienia tego wyjmujemy następujące 
szczegóły: „Trudno odgadnać motywa tego roz
porządzenia, przypuszczam, że m inister Gautsch 
spełnił tylko to, co jego poprzednik Conrad za
powiedział, iż wolałby mianowicie widzieć mło
dzież w szkołach fachowych, przemysłowych 
rękodzielniczych, aniżeli w szkołach średnich. 
Cały kraj odczuł nadzwyczajne to rozporządze
nie. Gdyby miano rzeczywiście płacić tak wyso
kie czesne, to musianoby zrezygnować z kształ
cenia młodzieży. Galicja zajmuje wyjątkowe s ta
nowisko w Austrji. Sfery u dołu dążą do tego, 
ażeby nauka była bezpłatną — podczas gdy „u 
góry" przeciwnego są zdania. Żadna prowincja 
nie ma tyle analfabetów, co Galicja, Bukowina 
i Dalmacja — najniższy to stopień oświaty. W 
porównaniu z Czechami, gdzie jes t o pół milio
na ludności mniej niż u nas, przekonamy się — 
jak okropne są tu stosunki. W Galicji na 6 mi- 
l.onów ludność' analfabetów jes t prawie 5 m ili
onów, podczas gdy w Czechach tylko 1,200.000. 
Szkół ludowych mają Czechy więcej o 1.5J0. 
Na 700.000 obowiązanych do szkoły dzieci uczę
szcza u nas 200.000 a w Czechach na 900.000 
nie mniej jak 890.000. U nas jest dążność od
straszania młudzieży od szkoły. I T e garnie się tu 
młodzież szkolna tak bardzo do szkół średnich, 
w r. 1878 mieliśmy 27 szkół a w 10 lat później 
30 i 12.000 uczniów. W przeciągu dziesi jciole 
cia zyskaliśmy tylko 3 nowe, szkoły i przybyło
I.400 uczniów. O hyperprodukcji inteligencji mo
wy u nas być nie może, jedna szkoła średnia 
przypada na 206.000 mieszkańców, podczas gdy 
w Czechach na 76.000 mieszkańców.

W Czechach jes t 21.000 uczniów w szkorach 
średnich, a w Austrji Niższej o tyle mn.ejszej,
II.000. M inister Conrad powiedział, że chciałby 
widzieć i młodzież w szkołach fachowych — gdy
byśmy mieli iść za tą  wskazówką — cóżby się 
stało. U nas przecież nie ma szkół fachowych, 
tylko wieczorne preparacje bez systemu, robimy 
to dla wstydu, a gm ina płaci za tę łataninę 
szkół przemysłowych. Co do nas był więc w błę
dzie m inister Conrad. Na dźwignięcie przemysłu
w A us^ji znajdujemy w budieci 96.000 zlr. —•
na Galicję dano zero. Na naukę przemysłu w 
Austrji przeznaczono 1,600.000, z tego przypada 
na Galicję zaledwie 50.000. Mamy 12.000 mło
dzieży w szkołach średnich, jedna trzecia część 
z powodu podwyższenia czesnego będzie musiała 
opuścić szkołę, to czyż 4.000 uczniów pomieścić 
się będzie mogło w szkołach przemysłowych, 
których mamy 10 do 12? To nonsens. W gimna- 
zjnm ruskiem, gdzie jestem  profesorem, na 100 
uczniów jes t 100 biednych — żaden nie jest w sta 
nie płacić czesnego — obecnie płacą po najwięk
szej części w ratach miesięcznych po 1 złr., . a 
w rezultacie potrzeba często za nich zapłacić, k  
zważyć należy, że u nas w gimnazjach jest 90 
prc. biednej młodzieży. Wiedeń miasto bogate 
ma płacić 25 złr. — a nasze miasto, liczące 
przeszło 25.000 mieszkańów, a więc i biedny 
Tarnopol 20 złr. półrocznie, jeżeli tam płacą 25 
złr., to u nas 5 złr. płacić się powinno. Przypu
szczam, że u nas płacić będą uczniowie przecię
tnie po 10 złr. półrocznie — gdyż według roz
porządzenia mała tylko ilość będzie uwolnioną 
od całego czesnego — to zapłacimy rocznie złr. 
240.000. Powiadają, że się boją hyperprodukcji 
inteligencji, że ciemni nie mają żadnej pożi di - 
wości. Ależ u nas nie ma tej obawy. W edług 
statystycznych wykazów Wydziału kraj., na 5.914 
wójtów mamy tylko 788 piśmiennych, na 11.717 
przysiężnych tylko 939 piśmiennych, a p'sarze 
po większej części potrafią tylko mundować albo 
wypełniać rubryki.

Powiadają, że jes t hiperprodukcja urzędni
ków ależ u nas przeciążeni są we wszystkich 
urzędach, u nas brak sądów, brak urzędów po
datkowych — należy je »Tenwać a nie będzie 
tak ciasno. Jeżeli 4000 uczniów będzie musiało 
przerwać studja, to zabraknie nam urzędników i 
sprowadzać ich będą musieli nvon draussen“, jak 
dawniej. Specjalnie Lwów powinien wziąć ini
cjatywę celem zmodyfikowania tego rozporządze
nia i pobudzić do tego inne miasta, gdyż stracą 
one na tern materjalnie. Młodzież pójdzie do 
innych m iast mniejszych, gdzie mniejsze czesne 
płacić będzie a wiele mieszkańców utrzymuje się 
z tego, że trzyma studentów na stancji. W r. 
1883 było we Lwowie 2813 uczniów — gdyby 
się ta liczba uszczupliła, byłoby to z uszczerb
kiem dla miasta."

W sali i na galerjach przyjęto mowę rad. 
W achnianina oklaskami.

P. R e w a k o w i  ; z  popierając usilnie wnio
sek i wywody r. W achnianina zwrócił jeszcze 
uwagę, że podwyższenie czesnego zamknie 
także karjerę młodzieży, poświęcającej się za
wodowi rękodzielniczemu i kupieckiemu. Wszak 
dziś żądają już kupcy i rzemieślnicy ukończenia 
kilku klas gimnazjalnych lub realnych od wstę
pujących do praktyki młodzieńców.

Wniosek r. W achnianina przyjęto jedno
głośnie. Wnioskodawca wyraził życzenie, ażeoy 
do komisji mającej się zająć tą sprawa wybrano 
nauczycieli szkół średnic*..

Nastąpiły obrady w sprawie szkoły Domini
kanów. Dowodem tego, jak bardzo interesują się 
te sprawy było to, że na wczorajszem posiedze
niu galerje były przepełnione, widzieliśmy tam 
nawet płeć piękną. Wszyscy pozostali do końca 
posiedzenia i przysłuchiwali się z wielkiem za 
jęciem wywodom referenta dr. Piętaka i r. Re- 
wakowicza.

Referent dr P i ę t a k  przedstawił w wy
czerpującym wywodzie i z wielką gruntownością 
szczegóły tej sprawv, którą widocznie zbadał 
bardzo dokładnie.

Sprawa ta przyszła po raz pierwszy pod o 
brady Rady miejskiej i wywołaną została żąda
niem namiestnictwa aby reprezentacja miejska 
dała swoją opinię co do potrzeioy szkoły 4-kla- 
sowej utrzymywanej -dotąd we Lwowie kosztem 
0 0 .  Dominikanów i Franciszkanów i jaa  zapa
truje się na oświadczenie tych klasztorów, iż 
„czują się one zwolnionemi od obowiązku utrzy
mywania tej szkoły." M agistrat ułożył odpowiedź 
a sekcja V. Rady miejskiej, której referentem 
był dr P i ę t a k  — przyjęła takową, wykazując 
przedewszystkiem, że orzeczei ie krajowej Rady 
szkolnej i m inisterstwa, jakoby ta szkoła była 
„prywatną" i „wyznaniową" nie jest uzasadnio
ne, i sprzeciwia się aktowi erekcyjnemu oparte 
mu na najwyższem postanowieniu z d. 1 wrze 
śnia 1816 r., mocą którego w mieście Lwowie 
st arz nakazał założyć III. szkołę norm alną a do 
kosztów jej utrzymania pociągnąć polecił kon- 
wenta lwowskie 0 0 .  Dominikanów iF ran iiszk a - 
nów. Szkoła ta była od lat 70 zawsze publiczną, 
przystępną dla dzieci bez różnicy wyznań, a n a 
wet subwencjonowaną przez fundusz szkolny. 
Najwyższe postanowienie z r. 1816 ma moc u- 
stawy, i tylko ustawa może być zniesione. Twier
dzenie zaś klasztorów, iż ustawa szkolna z r. 
1873 zwolniła ich od ooowiązku, jest nieuzasa
dnione, albowiem u s ta la  ta  utrzymuje nienaru-
a a o n o i  - w a z g ł f c r a - e p e c j o l n e  p r e s t a c j e  d o t y c h c z a - '  
sowe stron, dla ss 61 udowych. A zatem i pre- 
stacje obu konwentów powinne być nienaruszo 
nemi, choćby gmin? wzięła szkołę n a  swój eta t ,  
a szkoła ta jest Diezbędnie potrzebną dla mia
sta, gdyż mimo wszelkiej ofiarności gminy na 
cele sświaty, dla braku dostatecznej liczby szkół, 
około 3.000 dzieci nie chodzi jeszcze do szkoły.

Dominikanie powołują się na to, że fre
kwencja w ostatuich latach w tej szkole zmniej
szyła się znacznie — stało to się jednak dopiero 
w ostatnim  roku. W r. 1881 było 228 uczniów, 
w 1882 uczniów 236 w 1884 uczuiów 201 a v 
ostatnim dopiero roku spad’a l:czba uczniów na 
133 a stało się to skutkiem tego, że rozpuszczo
no pogłoskę, iż szkoła ta zwiniętą zostanie, a 
oprócz tego Dominikanie nie przyjmowali już w 
ostatnich larach młodzieży izraelickie! ! W tym 
czasie paralelnie powiększyła się liczba uczniów 
w szkole Konarskiego (z 445 na 554) i w szkole 
Piramowicza (z 366 na 381). Szkoła Konar
skiego przeniesioną zostanie na ulicę Akade
micką, zmniejszy się ilość szkół w Śródmieściu, 
nastąp‘*oby więc przeciążenie szkoły Piramowi
cza, albo musieliby się uczniowie przenosić do 
innych szkół. Ze względów pedagogicznych po
żądaną jest większa ilość szkół z mniejszą liczbą 
dzieci -  nie odwrotnie. W czasach kiedy znieść 
miano klasztor Dominikanów, obowiązali się oni 
utrzymywać tę szkołę za cenę nienaruszenia ich 
bytu. Uwolnienie konwentu od obowiązku utrzy
mania tej szkoły byłoby nieuzasadnionem, nie-

stusznem i stałoby się kosztem miejscowego fun
duszu gminy, która z wszelką gotowością a na
wet nadzwyczajnym wysiłkiem utrzymuje szkoły.

Majątek Dominikanów i F ra n t;szkaujw  po
wstał z ofiarności publicznej — składano fun
dusze dlatego, że dbali oni o oświatę ludu — 
zakładali nawet szkoły trywialne i parafialne. 
Historyk wspomina o tern jeszcze w r. 1861. 
Taka pochwała 0 0 .  Dominikanów byłaby dziś 
anachronizmem.

Dr. Piętak udawadnia, że szkoła ta była 
publiczną, przeznaczoną dla wszystkich obrzę
dów, że nawet miała prerogatywę takiej szkoły 
i wydawała świadectwa. Przestrzegano planu 
naukowego, odbywano wizytacje a nauczyciele 
tej szkoły nawet zakonnicy podlegali rządowej 
władzy dyscyplinarnej.

Orzeczenie rady szkolnej krajowej nazywa 
referent dziwDem i dodaje, że rada identyfikuje 
się z zapatrywaniami 0 0 .  Dominikanów. Najko- 
rzystniejszem byłoby orzeczenie nam iestnika, że 
konwenta Dominikanów i Franciszkanów obo
wiązane są utrzymywać tę szkołę w ten sposób, 
jak określ a to komisja edukacyjna i najwyższe 
postanowienie. N imiestnictwo powinno na wypa
dek, gdyby tego pominąć nie mogło, że jest to 
szkoła prywatna, orzec, że ta szkoła powinna 
być tak uorganizowaną, ażeby zastępowała szko
łę pub iczną. W maju r. b., skutkiem groźby D o
minikanów, że zwiną w tym roku tę szkołę, ma
gistrat odniósł się do nam iestnictwa z prośbą, 
aby zabronił zwinięcia szkoły, a na wypadek 
wykonania tej groźby, aby szkoła na koszt kon
wentu itrzymaną była. Sekcja wnosi, aby pono
wi" tę prośbę i poleciła dr. Piętakowi wypraco
wanie tego elaboratu.

Przemówienie referenta dr. Piętaka trwało 
półtory godziny — referat był wzorowo opra
cowanym, a gdy dr. Piętak skończył swój speeche, 
obdarzono go przeciągłemi oklaskami.

R. R e w a K o w i c z  zaznaczył, że od 2 lat 
opanowali klasztor obcy mnichy i pozyskali pro
tekcję sfer wyższych i twierdził, że arcybiskup 
Morawski w dwóch pismach z r. 1885. i 1886. 
staje na stanowisku obserwantów dominikańskich 
i popiera ich wszystkie podania, wystosowane do 
namiestnictwa i do Rady szkolnej.

Następnie przedstawił r. Rjwakowicz opartą 
na aktach historję szkołę dominikańskiej. Kon
went 0 0 .  Dominikanów we Lwowie należy do 
najbogatszych w całej Polsce.

Własnością ich jest 13 dóbr ziemskich. Jak 
wielkiemi są owe dobra lwowskich Dominikanów, 
świadczy okoliczność, że samej indemnizacji po
brali za nie 129.489 gid. Jest to tedy milionowy 
majątek, do którego należy doliczyć jeszcze pięć 
wielkich realności w śródmieściu położonych 
(nra. 130, 131, 132, 183 i 184) tudzież folwark 
nr. 81 na I. dzielnicy. Znawcy obliczają wartość 
majątku Dominikanów lwowskich przynajmniej 
na 1 i pół miliona gid., którego dochody ol
brzymie wkładają eo ipso obowiązek na kiero
wników jego pam iętania o dobru publieznem, bo 
wszystkie niemal bez wyjątku fundacje w Pol
sce miały ten cel, a nie pielęgnowanie m artwe
go ascetyzmu i próżniactwa. Nadto zakon „ka
znodziejski", wprowadzony u nas i rozkrzewiony 
na Rusi przez św. Jacka miał od XIIL stulecia 
przez wieki misję cywilizacyjną, do której po
czuwali się jego przewodnicy.

Pierweza ijic jatyw a o założenia 111. szkoły 
głównej (normalnej) we Lwowie u OO. Domini
kanów nie w y s z ł a  od rządu , a le  od k s  s c h o l a 
styka Minasiewicza, członka konsystorza lwo
wskiego, który d. 16. września 1816 r. widząc 
przepełnienie nadzwyczajne w istniejących 
dwóch szkołach ludowych, wyraził opinię, że iest 
„pożądanem" i koniecznem założyć trzecią i to 
w klasztorze 0 0 .  Dominikanów, który jest bar 
dzo bogaty i może ponieść koszta ze względu, 
że fnndusz szkół normalnych nie wystarcza 
na to.

Wniosek ten przedłożony do gubernium, zo
stał zakomunikowany konsystorzowi urzędownie, 
z dodatkiem, aby Dominikanów wezwano do 
oświadczenia się, przyrzekając im „thunlichste 
Schonung von der M ilitar-Beąuatierung", z tą 
uwagą, że budynek ich klasztorny położeniem 
swojem na krańcu śródmieścia nadaje się do tego, 
a bogate dochody klasztoru nmożebniają rzecz.

Referent gubermalny zalecał konsystorzowi, 
aby wpłynął na Dominikanów, celem zadośću
czynienia wyrażonemu życzeniu władzy krajowej, 
i podjęcia się założenia szkoły przy użyciu sił 
świeckich nauczycielskich, zanim będą w stanie 
użyć nauczycieli własnych żakom ików, i żeby w 
tym celu zwracali funduszowi szkół normalnych 
koszta utrzym ania sześciu nauczycieli, obliczone 
ogółem na 1600 zł. m. k., oprócz 6G zł. na po
trzeby szkolne.

Otwarto szkołę w listopadzie r. 1817, a za
pisało się do niej od razu 192 chłopców. Przez

cały czas istnienia do r. 1885 miała ona 1®’®?? 
uczniów r. k., 3003 gr. kat., 70 ormiao . 
ewang., i 926 żydów, dowód jasny, że nig[dy ®*e 
była „wyznaniowa", jak to dowodzą niektor® 
sfery,, i jakto twierdzi dzisiejszy konsystorz * 
u óch aktach, mających podpis ks. arcybiskup® 
Morawskiego, i popierających całą siłą zachciankę 
klasztorów do zrzucenia się z obowiązkn pr 
70 lat bez przerwy pełnionego, mimo wielokr®' 
tnych protestacyj osobliwie w latach 1830—

Równolegle z nporem w płaceniu, staraP 
oni kilkakrotnie osobliwie około r. 1840, z&s® 
dniczo zrzucić ze siebie obowiązek i podawaj! 
rozmaite petycje do tronu i do arcyksiążąt. ™ 
jednem z takich podań użyli nawet dla brak 
innych argumentu, że utrzymanie szkoły sprzf 
ciwia się ich „powołaniu zakonnemu" (yocaf 
ordinis), zadaniem bowiem ich jest „walka * 
Albigenzami." (Albigeozowie była to sekta * 
13. wieku, t nazw. podług miasta w połud® 
Francji. Król Ludwik IX. zniósł tę sektę 1 * 
wielką srogością za pomocą Dominikanów tęp® 
ich ogniem i mieczem. Obrońcą był książę1 
T uluzy; p. r.) Ówczesny referent w namiest! 
ctwie odpowiedział im, że Albigensów w Guli# 
nie ma, ale są D om inikanie, klasztor bard 
majętny, który się powinien pocznwać do ol 
wiązków obywatelskich.

Zawsze namiestnictwo zmuszało ich egzek, 
cjami do obowiązku. I  dziś należy tak samo 
nimi postąpić.

Na zakończenie wyraził R. głębokie uboh 
wanie, że władza najwyższa kościelna postęp®)* 
tak bezwzględnie wobec gminy, która tak wielM 
na cele religijne odznacza się ofiarnością.

Mówca ubolewa, że ordynarjat dzisiejszy 
idzie śladem znakomitych swoich poprzedników 
Ubolewa także, że władze, mianowicie Rada szkol 
na namiestnictwo popierają zachcianki Domini 
kanów, ma jednak nadzieję, że szczególnie ®*‘ 
raiestnictwo pójdzie przecież śladem poprzed®1' 
ków, którzy w czasie najwięuszej reakcji w 1*' 
tach 1816, 1817 i 1818 za czasów absoluty**®! 
tak szczerze bronili szkołę dominikańską i pr*f 
rausili klasztor do utrzymania jej. Mowę tę pr*' 
ięto oklaskami.

R. ks. kan. M a z u r a k wyraził przekonaj 
nie, że należy tylko namiestnictwu dostar ' 
dokumentu a nie narzucać swego zdania. Doi®*, | 
nikaDie hojnie byli dotowani na Rusi i mi*! 
tam tępić szyzmę. Klasztory były tu jedyny® 
twórcami szkół, one rzuciły pierwsze zarzei 
oświaty. Zmieniły się stosunki. Klasztory ni
stanęły w kolizji z nauuą. Co do zmiany w ̂
wewnętrznem urządzeniu, to jest to ich rze#^ 
w ostatnich czasach klasztory poszły na t y '  
nówce, w miejsce świętości nastąpiło zgorszę**1) 
Reorganizacja była konieczną, zresztą jest J 
rzeczą ich wewnętrznego urządzenia. Źe obee*®. 
są tu obcy Don .nikanie, jest to rzeczą ch*I|j!j 
za la t 10 mogą się zmienić stosunki. 
ztąd wywieźć nie mogą, gdyż muszą coroe*® 
rządqiwi składać rachunki. , . *

Zaprzecza temu, aby arcybiskup Morawski 
wrogc usposobiony dla gminy i działał n® J ;
szkodę. Arcybiskup nie podpisał żadnego ret'
tu zanim nie skonstatował podanych w ®* i 
szczegółów. Jeżeli Dominikanie mają utrzymy* ■. 
szkołę, to niech sami mają prawo rządzić W®* ^

R. R e w a k c w i c z  odpowiada na 
konsystorz 20. marca 1885. do 1. 670 w y**j» 
‘w al'pism o do rządu w które Da oświ łez rł, * .
nie widzi ani potrzeby utrzym ania tej szkoły; 
ni obowiązku konwentu, a w ilrugiem pism**1 .j* 
samo twierdził. Persona] dominikanów wyn0? ' 
w r. 1816 osób 20, a dziś wynosi 24 — ®® 
m iast wzrósł ich majątek olbrzymio.

Po przemówieniu referenta przyjęto jedn° 
głośnie wszystkie wnioski sekcji.

m m  i  mmm
Lwów d 2. lipc .

*  Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz r®
cfl do Lwowa.

* Rektora szkoły politeclHcznej dr. W i e 
sław a Zajączkowskiego zamianował cesarz f»fll*.„ 
wym członkiem galicyjskiej’ Rady szkolnej e' 
końca bieżącego perjodu funkcyjnego.

* Zbigniewowi Horodyńskiomu, właściciel^
dóbr, nadał cesarz zajmowany przez niego daW#*.. 
stopień rotm istrza II. k lasy a mianowicie w * 
sunku „po za słnżbą."

* W uniwersytecie Jagiellońskim w Krak1
odbyły się w czerwcu wybory członków se#*^' 
akadem ickiego na rok szkolny 1886 7. R ek to^ ;  
wybrany z o s ta ł: hr. S tanisław  Tarnowski, I
literatury polskiej na w ydziale filozoficznym ; 
k anam i: prof. dr. ks. Zygmunt Lenkiew icz,

W CYRKU.
Nowela z francuskiego

przez
Ckarley’a.

(Ciąg dalszy.)

Po pewnej dłuższej przerwie nadszedł zno
wu list, datowany z Katanii. Hrabina pisze, że 
wraz z mężem nie mogli oprzeć się piękności o- 
kolic i słodyczy klimatu, i że rezygnując z od- 
w.dzenia Inw encji, zdecydowali się przepędzić 
zimę w Sycylii. Traktują nawet o kupno przepy
sznej willi, położonej nad samym brzegiem mo
rza i niemal u podnóża Etny. Właściciel tej willi, 
lord Stoodley, sprzykrzył już ją  sobie i chce po
zbyć się jej za bardzo tanie pieniądze. Ogród 
kończy się długim tarasem z marmuru, dominu
jącym nad ip iłą  przystanią, w której stei na ko- 
t icy śliczny jach t śrubowy „Kleopatra".

Wszystko to je s t do nabycia tylko za sześć- 
kroć stotysięcy franków. Do listu był dołączony 
krótki przypisek, mozolnie skreślony lewą ręką 
i podpisany przez Hektora. W przypisku daje 
syn swojej matce potrzebne wskazówki celem do
stania i przesłania wyżwspomnianej sumy. W  
post scriptum była wyrażona nadzieja, że obie 
matki przybędą, aby część zimy przepędzie wraz 
z nimi i nacieszyć się szczęściem swych dzieci.

Hrabina była wprawdzie nieco zdziwioną 
tem postanowieniem swojego syna, niemniej prze
to zrobiła to, czego od niej żądano. Co się zaś 
tyczy lani Pontalvo, to oświadczyła ona wręcz, 

e córka jej chyba zwarjowała, i że zięć nie wie- 
ma .od a *eJ zdrowych zmysłów, skoro

przyi A R W  w ^raju’ niema3%cym żadnei 
nu H /W  5 jei cze u podnóża wulka- 

' y prędzej czy później zaleje ich lawą i 
zasypie popiołem. Co do niej samej zaś, oświad
cza ona stanowczo, że noga jej nie postanie

na tej willegiaturze. W ośm dni później kazała 
spakować swoje rzeczy i zapowiedziała swej cór
ce rychły swój przyjazd.

W chwili, kiedy już miała wyjechać, nad
szedł telegram z prośbą, aby odłożyła swój wy
jazd, gdyż małżeństwo przedsiębierze na „Kleo
patrze" wycieczkę wzdłnż wybrzeży greckich. 
Pani Pontalro, rozgniewana i obrażona, kazała 
rozpakować Lifry i postanowiła pozostać nadal 
w Paryżu, a dla pocieszenia się zaabonowała lo
żę w operze włoskiej, której otwarcie właśnie za
powiedziano.

W tym czasie powołała mię do Dijon nowa 
depesza mojego wujaszka. Wyruszyłem w drogę 
bez więks_ego zarfopotania, jak zwykle. Ale j k 
w owej bajce o pastuszku, straszącym ciągle wil
kiem, pokąd naprawdę nie porwał mu wilk naj
ładniejszego baranka z trzody, tak i w tym wy
pad ku ujrzał się biedny mój wnjaszek zmuszo 
nym do położenia się na dobre do łóżka. Go
ściec dokuczał mu straszliwie, podau gię co
raz bardziej pod serce i groził ndiwm i e n .  Dla 
mnie zbyteczną była pamięć tego, z łKą tro 
skliwością pielęgnował mnie wujaszek w czasie 
mojej słabości, abym i bez tego nie zajął się 
starannie dozorem chorego. Ale 'pominąć wszel
kiej opieki, widziałem jak z każdym dniem ni
kną coraz bardziej siły wujaszka, i po kilku ty
godniach ciężkich cierpień skonał biedaczek w 
moich ramionach.

Po oddaniu mu ostatniej posługi i uporząd
kowaniu jego interesów, które odtąd stawały się 
mojemi własnemi, powróciłem do Paryża.

Z dawnej okazałej hrabiny d’Heriville za
stałem  jedynie cień kobiety. Toczona bólem we
wnętrznym , który ukrywała troskliwie przed 
swoimi najbliższymi, zawsze pogodnie uśmie
chnięta, nikła w oczach wszystkich, zasmucona 
nieobecnością syna, a jednak szczęśliwa jego 
szczęściem. Słabość hrabiny postępowała tak 
szybko, że brat jej, książę de Sambleuse, czuł 
się zniewolony do wysłania telegramu do Ka

tanii, wyświecającego Hektorowi całe położenie 
i doradzającego jak najśpiewniejszy powrót. W 
odpowiedzi nadszedł telegram widocznie od ja 
kiegoś aferzysty z doniesieniem, że „Kleopatra" 
wypłynęła z portu ;nieznanym kieruuku i że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa krąży 
pomiędzy Tunisem a'A lgierem .

Hrabina u n a rła  pozbaw:onapociechy widze
nia syna w ostatniej chwili jej życia. Z jej 
śmiercią odzyskiwałem całą swobodę iziałani». 
Będąc panem mojego czasu i w posiadaniu dość 
znacznego majątku, dzięki mojemu wujowi, czu
łem się wolnym i upoważnionym do wykonania 
moich zamiarów, a mianowicie do puszczenia 
się w pogoń za mordercami. Do wyjazdu nie 
potrzebowałem długich przygotowań. Na dnie 
mojego kufra podróżnego umieściłem ubranie 
Oakly’ego, porozrzucane wzdłuż kolei żelaznej 
podczas dokonanego zamachu na życie Hektora 
a dane rai przez prokuratora w Dijon. Kostium 
ten był jedynym dow idem; jakim  mogłem w ra
zie danym rozporządzać. Do kufra wsunąłem 
kilka sztuk broni, zrealizowałem znaczną 6umę 
pieniężną i puściłem się w podróż do Sycylii.

W Marsylii spotkała mnie pierwsza niespo
dzianka. Przerzucając miejscowe dzienniki, wy
czytałem w jednym z nich, co n stępuje:

„ A k b a r  pisze: Jach t zbytkowy „Kleopa
tra", własność hrabiego d’Hóriville, utonął nie
dawno koło przylądka Matifu. Butelka, zawie
rająca szczegóły, niedozwalające wątpić o tym 
smutnym wypadku, została wyłowioną w morzu 
przez jakiś statek rybacki wraz z deską, noszącą 
napis „Kleopatra". Zdaje się, że wraz z wyżna- 
zwanym jachtem  zatonęła cała tegoż załoga. 
Właściojel tegoż wraz z młodą swoją żoną byli 
na pokładzie w chwili zatonię ia.“

Dziennik marsylski dodaj i do powyższej 
wiadomości następującą od siebie u w agę: „Ro
dzina d’Heri?illow została dotkniętą strasznym  
ciosem. Przed kilkoma dniami odprowadzono 
zwłoki matki na miejsce wiecznego spoczynku a 
teraz g in ie jedyny jej eyn, a wraz z nim towa

rzyszka jego życia. Tak znika z widowni sławne 
nazwisko."

Odczytując to doniesienie dziennika algier
skiego wahałem się jakiś czas co do prawdzi
wości tegoż. Miałżem wierzyć, że Opatrzność 
osądziła i ukarała dwoje nędzników, i czy na
leżało mi uważać ' zadanie moje jako już zała
twione przez Najwyższego obrońcę i sędziego? 
Zwątpienie opanowało mój umysł i w końcu u»ta- 
piło miejsce głębokiemu przekonaniu, że cały 
opisany wypadek jachtu jest ostatnią machinacją 
owej pary raorde :ów, tak wyćwiczonej w zbrodni 
i osznkaństwie. Skorzystawszy z eałej sytuacji 
tyle, ile tylko z niej można było skorzystać i 
miarkując, że irgikutek śmierci hrabiny; o której 
pewnie innsieli być zawiadomieni n»epodobna 
oyło im dłużej przewlekać swi j nieooęcności, bez 
zwrócenia na siebie ogólnego zdziwienia, zupeł
nie zresztą usprawiedliwionego, wynaleźli oni 
ten sposób rozwiązani , ąby zakończyć rolę, 
którą od przeszło sześciu miesięcy z niesłychaną 
zuchwałością a zarazem z tak rządkiem szczę
ściem odgrywali.

Hektor i jeg° żona uważani za umarłych — 
a wszyatko się s '"Lczy i. Żadne podejrzenie nie 
mogło już do;knąć morderców, żadna pogoń lub 
śledztwo doścignąć ich, i łatwo im było, pozbyw
szy się nazwiska żenującego, osiąść gdziekolwiek- 
bądź i używać owoc w swej zbrodi . Postanowi
łem wytrwać do końca, aby mieć czyste su
mienie.

Szczęściem dla mni?, była’* to sobola; mo
głem więc taambarkować się na statek , odpły
wający do Lewantu, a następnego wtorku wylą
dowałem już w Mesynie. Pociąg do Katanii był 
już odszedł; ja  zaś nie chcąc oczekiwać pociągu 
wieczornego i rezygnując z widoku przecudnej 
panorarayj jaka się odsłaniała przed mojem: o- 
czyma, n.e tracąc ani jednej chw.ii cżasu, nają
łem pow^z, t. zw. „yettura ćornern" i udałem 
się nim w dalszą drogę, idąca wzdłuż przysfani 
i podnóża Etny.

Wkrótce objąłem wzrokiem cały ogro® I 
kanu. Siedziałem  obok konduktora, który *  W 
gonie sobie właściwym opowiadał mi o cu 3|>( 
swego kraju. Nazywał wszystkie m»' jscow#! 
przez któreśmy przejeżdżali, a wtęc Taormlffi I 
Mascali, Fiume-Fredda, Giarre, Aca-Reale, “ : 
Castello itp. V

Pomimo czarującego krajobrazu, który 
odsłaniał i rozwijał przedemną, o wiele chę* 
goniłem wzrokiem do rzadkich zresztą mies***^ 
położonych na ustroni, wzdłuż brzegć.? t y  
starając się odkryć coś, coby miało podobie®?^ 
z willą, kupioną od lorda Stoodleya. Posz®*1 
nia moje pozoslawały bez skutku.

Na mnj’e ostrożne zapytyw ania, o d p o * ^  
konduktor, że nie wie, o co mi właściwie 
że nigdy nie słyszał o domu, wybudował*?^' 
tych stronach przez jakiegoś Anglika, a 
my przybyli na miejsce przeznaczenia, I
tego przekonania, że historja o .kupnie will* 
poprostu bajką.

rych ścigałem, osiedli w tem mieście czy 
jakim kierunku wyjechali. $

Byłbym w niemałym kłopocie, do k<^ tf!) 
udać po informacje, gdybym był nie był kr' 
przezornym i nie zanotował nazwiska osóW/jiir! 
ra odpowiedziała na telegram  księcia Sa*®®^!. 
Był 10 niejaki Maluccio, osobistość w 
bardzo znana jako ajent do najrozi®aLpj!, 
spraw. Miał on reputację człowieka ni®. ^  w , 
przebierającego w rodzaju tych spraw * ^  r ,  
borze swojej klienteli. Miano go H
średnika stowarzyszenia kontrabandzist®"' P
konujących 8W' je rzemiosło na wielką jjp^j
co do 
macie

lo importu, jak i co do eksportu. 
je, jako ti ż i adres osoby, którą

lak najprędzej zobaczyć, da, o mi *
IktOrym stanąłem

(C.
I



GAZETA NARODOWA z Soboty 3. Lipca 1886.

fclałnJ11 teolog iczn ego; prof. dr. Fryderyk Zoll, wy- 
. Praw“ic z e g o ; prof. dr. Tadeusz Browiez, 

W»klZla*U *ekai'sk'e&°; prof. dr. Zygmunt Wróble- 
,ta< ’ wydziału filozoficznego. Prodziekanami zo-

na przyszły rok szk o ln y . prof. dr. ks. Spiss,
ho°/+..eZ' Fierich, prof. dr. Blumenstock i prof. dr.
Tad : delegatam i wydziałów : prof. dr. ks. 
kie ea8X ^ roi»nicki (wybrany w m iejsce ks. Len- 
D,i . 1Cza), prof. dr. Józef K leczyński (wybrany w 
j®J8ce prof  Zolla), prof. dr. Leon Maciej Jaku

bki i prof. dr. Edward Janczew ski.
kra Aktorem uniwersytetu wiedeńskiego wy-
"'Hnn Z0S a  ̂ profesor filozofii dr. Robert Zimmer-

Mianowania.ł toił ",,,u,uw *inia. Lwowski w yższy sąd krajowy 
j#..laa°wał prowizorycznego ansknltanta w Bo- 
»e* ^ er°teu8za Stobieckiego i praktykanta sądo- 

iodzim ierza Gabtę ansknltantami sądowymi.
w Popieranie przemysłu krajowego. C zytam y

Lża*ie-. .J ed n o  z m iasteczek galicyjskich, L|~ .....—-----  rt----
j b a k o w a  położonych, rozpisało licytację na

' tawę odlewów potrzebnych do pieca wapienne 
l '  Niedość, że mi isto. to rozpisało licytację, : i6 

*Wało nawet niektóre firmy krajowe, by co do
j *z^żeg61nych punktów doBtawy wykazały po- 
»  ?b«> dokładnie określone daty. Tak się też
!<*ło

I Składnie
firmy poważne krajowe stanęły do kon-

i przedstawiły, oprócz gwarancji n ieulega-
."®j zarzutowi, oferty tańsze, niż firmy pozakra- 
4?®' N iestety , mimo tych wszystkich warnnków, 
h j j ^ ę  otrzymała firma D róssler z No ■ “go Iczy- 

• Cóż pomoże, wobec takich stosunków, dekla- 
“V  o dźwiganiu przemysłu krajowego ? !

•typendja z fundacyj krajowych. Stypendja 
®“dacyj konwiktowych po 157 zł 50  ct. U-

g ło w ie
po

uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
w i  Paw eł W ładysław  Szajna z II. r. wy-k iatuł w * Ilra¥ “ 'czego, Julian Dobrzański, uczeń III. 
'jvc J  Z t^ozjficzneg >, Henryk K anty Piotr 

z IV . i w ydziału lekarskiego Michał Olej-MkJjd Z, rokn wydziału lekarsk ieg ', Wilhelm  
ard Schmidt uczeń II. roku wydziału lekar 

l , ego.
' !zeń sokoły sztuk pięknych, Konstanty Ma-

*ry Mańkowski.
k , ,Dc*niowie szkoły politechnicznej we Lwowie: 
Wva*̂ 1*erZ ’̂ ®ze  ̂ Teofil A jdukiewicz, uczeń II. r. 

'działu budowy machin, Kazim ierz Skrawaczew-
»kia • Uczeń IV. roku wydziału inżynierii, Czesław  

"Hrczfcwski-------------, nczeń II. wydziału chemii teclini-
'•«Hej.

, 1 Epidemia w 30. pułku lwowskim w Kio
t* gu. Wien. A llg. Med. Zfg.  donosi: W

asie cybuchu epidemii było w naszych kosza■■ 
a«h 4G oficerów i 652 żołnierzy a mianowicie 30  
“®erów i 540 żołnierzy z pułku pionierów a 10 
“Cerów i 112 żołnierzy z pułku piechotj Z tych 

' “chorowało do 25 z. m. 247 o.-ób. W iększa 
?*e$ć ischorowało na tyfus brzuszny i na katar 
,°Ud'kp\vy j katar kiszek, a było też kiika spora
dycznych wypadków strętw ienia karku. Umarło

tyfus jedenastu a to 10 pionierów i jeden z
M«choty. z  ulokowanych w szpitalu 17 wróciłodo
jj Pułku, a 20  urlopowano na dłuższy czas. W  
tyi?®b “ad Litaw ą zachorowało na 280 żołnierzy  
j#0 °dmiu. . Zastos^wnją także u cuorych wedo- 
de* i ° Ẑ  kurac.te- ^ cywilnych zachorował kel- 

^ “charka restauratora, małżonka i pokojó-
_,a .    w koszarach kapitana Schner-
^hlkA i? °Ż dwoie l*z*eC1’ dalej córka podpulko- 

n Mayera i córka lekarza pułkowego Knobl. 
*dow°WQn  ̂ * OBzarach pionierskich zachorowało

30. z. -n czterech żołnierzy. Zmarło do- 
„U7<re*ir'■*»- s«6b. Na urlop posłano jnż 3 0  rel">n-to.| “«"P posłano jnz CHJ regon-
J^lescenl r W iedeńczycy, którzy przyjechali do
^losterneuburga na św ieże powietrze, pouci ^ali 

tauitąd w obawie przed epidemią.
Żona przedsiębiorcy kolejowego, M., która 

f^ yh y ła  do Czernlowiec z okolicy K loatem en- 
(®*łKą, zanadła na strętw ienie i dotychczas jest

w : Zniżona tary fa  H enraflczna. Uńjedowa 
r e n e r  Ztg. ogłasza dziś tę taryfę, z której się
ÔWin .   ttfawnnt.r“°wiadujemy, że w ruchu wewnętrznym istro- 

J’®&ierskim pozostaje i nadal dotychczasowa taksa. 
di0,O d z ie liśm y  się dziś znowu w lwowskim urzę- 
ok 6 te l«graficznym. czy nadeszła już nowa taryta 

podług Wiener Ztg, od 1. lipca. a- 
«“ik°wano nam, żę urząd tutejszy nie otrzy 

r . : kN " * K «  o tein uwiadomienia. Piękne sto*

ty0 Niabezpieczny alians, w  sferach dyploma- 
0łtt. nych powstał popłoch niesłychany w skutek 
f t ^ go aliansu, zawartego między Kur. Lieow. a 

Ztg., osławionym organem Niemców ,o -  
Jl&U eg ° fconu“- Podejrzywają. że za tym a- 

®ei“ stoi książę Bismark, gdyż stronnictwo, 
^•zentowane przez Deutsche Ztg. było przecież 

U-y?®z e ’ które pośpieszyło złożyć swą czołobi- 
księciu żelaznemu za sławną mowę. zapowia 

Jącą Polakom taptade. Niemniej wielki postrach 
. sta ł także między czarną giełdą na W ałai , 
Z  jak wiadomo bywał Kurjer dotąd gorącym pro 
^ktorem żydów, a klub „ostrzejszego tonu“ za-

^ ^ i m  8lę czasem mocno w kierunku antise*

p te o h a '®  p o w ie r z a  Obserwatorju® »koły po
łożnej donosi:

,0(J8 'eszcze przed południem dnia wczorajszego  
^U na Padać de8zcz 1 to przerwami z początku 

prt póŹDiej a mianowicie około godz. i.
W iatr b y |e^i»y ;  *4czny opad wynosi 12,, ń ' i.T bvt ' ^uzny oj ^
G., n a iw y t^ U ^ c 11' brednia temperatura dnia 14, . 
f i « ri ’ t najniższa dziś nad ranem^,°s C.

Zniżka barometryozna Er(llłn|,
^  wynosi 7 5 0 - 7 5 6  m m i , ™ . 8 “f  pozl° “  
,wyżka 7 7 0 - 7 6 6  mm w A nK? i? jduJ!  8lę u n89’ 
*a zniżka w W ielk R otji. eaś drngorzę-

W prognoza na dobę następną ^  lo  , 
ł "dnie dnia 2. lip c a : W iatr p<$łnn„ : * , ? ’

J j jg  ne. średnia temperatura dnia około* 16 °o °  
t e t r z e ,  wilgotne, deszcz chwilowy. ’

Jutro dnia 3. lip ca: św. Eugeniusza; —św. Jnłyj anr .mucz.

ronwifSBiLM  d. 30. czerwca. Sezon kąpielowy 
oogojwl *ię coraz bardziej, r gdyby nieba były 

hali sziTi, ^ sk aw sze dla chorych, którzy przyje- 
r»racy i 86 tu zdrowia, wypoczynku i spokoju po 
*o d ob rf^ ’ miejskich, wszystko byłoby bar- 

v »*ystlri deszc* jednak niweczy m em iłośc .de 
*** i d li “ 'P ię k n ie jsz e  plany i projekta space- 

yCh w ycieczek. Szkoda, bo są tu miej- 
U y ;  .godne zw idzenia, jak np. wspaniałe ru- 
^Wszo “ Odrzykońskiego, Rymanów, Krosno, 
®ak>«j n iższa G lorjetta, Bełkotka itd. W ille  

jo w stylu szwajcarskim są fantastycznie
S adowi  ®i*8*a G lorjetta, Bełkotk 
^ T z g  «, W stylu szwajcarskim są fantastycznie 

®. po lesle , zakład zaś sam ma k ształt 
Miejsca dla gości w szędzie podo- 

l®sHatonli 8 -° zadowolenie tychże troszczy się 
I®! p0» _-j yrekcja zakładu. W szędzie uderza 

^ i® gie w a ^ ,„ V /am,ł0wania czystości i nwzglę-
W ?" 11® we wsev«rblękna; D yrekcJa wgląda su-
^  cenami L  x ’ g ó w n ie  zaś baczy na to,

^  l n L  yg r0W&uemi “ i® «razić gości, »»a mniej zamożnych.

i i

Dwóch doktorów pp. Dębicki i R ieger ordy
nują przez cały sezon.

—  Z Warszawy w  tych dniach, w binrze 
sądu okręgowego warszawskiego, odpieczętowano  
testam ent sporządz ny przez śp. dra Ignacego 0 -  
rzechowskiego w Nowogródku na L itw ie (w gu- 
beruii M ińskiej). Zmarły nczynił jedynym egze
kutorem swego testamentu prezesa warszawskiego  
towarzystwa dobroczynności, a jeneralnym  spad
kobiercą loż towarzystwo. K apitały legowane to- 
warzystwn złożone są w bankach w W arszawie i 
w Petersburgu, oraz częściowo w m ieście Nowo 
gródku, gdzie zmarł czcigodny doktor Orzechow
ski. K apitały przez niego pozostawione, po ich 
ieb /an iu  i dołączeniu procentów, wynosić będą 
sumę przewyższającą dwakroć sto tysięcy rubli; 
Zapisodawca oprócz ustanowienia renty dla pozo
stałego przy życiu brata, wkłada na towarzystwo  
dobroczynności obowiązek wypłacania corocznie 
trzech stypendjów po L50 rubli, wypłacania kasie 
rzem ieślniczej po 300  rnbli rocznie, takiejże sumy 
biuru nędzy wyjątkowej, wdowom i sierotom po 
literatach itp. Z gotowizny czyni małe zapisy 
dla instytucyj dobroczynnych miasta Nowogródka 
i ubogich tegoż miasta. B ibliotekę swą specjalną 
przekazuje testator warszawskiemu towarzystwu  
lekarskiemu. Nakoniec prosi o położenie na jego  
groble zupełnie prostego pamiątkowego kan snia, 
oraz o postawienie pomnika na grobie Jana Śnia
deckiego w Jaszunacli, którego zmarły był czci
cielem i którego zasługom poświęca w swym 
testamencie pełen uwielbienia ustęp. Co do tego  
pomnika, pozostawia jednak tę sprawę do zupeł
nego uznania Towarzystwa. Zmarły, zam ieszkały  
od dawna w Nowogródku, miał przeszło ośmdzie- 
siąt lat wieku. Testament swój pisał na kilka 
lat przed śmiercią, w rokn 1878, licząc wówczas 
76 lat. Ciężką pracą, dzieloną mięazy poważną 
naukę a surową praktykę, i nadzwyczajną oszczę
dnością dorobił się tak znacznego ma‘ątku, który 
przed zgonem oddał najbiedniejszym. Przed śm ier
cią rozporządził swem mieniem, a w szelkie pa
piery i pisma swoje spalił, nie nważając widać 
ich za godne przechowania lub druku. Znano go 
ogólnie jako człowieka czczącego naukę, â  dość 
obojętnego na sprawy religijne ; przed śmiercią 
jednak przyjął ostatnie sakramenta i umarł poje
dnany z Bogiem.

Fnndnsz em erytalny w fabryce wyrobów pla
terowanych firmy N oiblin, wynoszący 30 .000  rnbli 
a ofiarowany przez w łaścicieli fabryki, został za- 
hypotekowany na fabryce, z zastrzeżeniem , że 
gdyby takowa została sprzedana, instytucja eme
rytalna pozostaje w swej mocy. Gdyby zaś oko
liczności przeszkodziły dalszemu funkcjonowaniu 
instytucji, fundusz ów, będący darem Ludwika i 
Jadw igi z  Fukierów Norblinów, przechodzi na wła: 
sność gminy ewangelickiej. Obdarzeni emeryturą, 
zaczną z niej korzystać jeszcze w roku bieżącym  
i wolno im, mimo pobieranej pensji, pracować da
lej w fabryce, lub takową opuścić, byle tylko do 
innej podobnej fabryki nie przechodzili. Na ogólną 
liczbę 780 robotników, 23 kwalifikuje się obecnie 
do pensji retretowej.

W dniu 22 z. m. otwarta została wystawa 
robót kobiecych, wykonanych w zakładzie hr. Ce
cylii Zyberg-Platerównei W ystawa urządzoną zo
stała w gmachu zakładu. Roboty od najprostszych  
do bardzo wykwintnych ułożone zostały w sposób 
system atyczny, tak iż z łatw ością ocenić można 
postęp uczennic i metodę przyjętą przy ich nau 
czanju. Roboty w ogóle św iadczą o rozwoju po 
myślnym zakłada i dobrem jego kierownictw ie  
Zakład ten posiada obecnie około 2 0 0  uczennic 
w tej liczbie 6 0  sta le w zakładzie mieszkających  
Roboty wykonywane są z materjału dostarczone
go przoz zakład lub z materjału własnego uczen
nicy. Roboty bywają wykonywane na zamówienie 
lub sprzedawane do sklepów albo pojedyńczo wprost 
w zakładzie,

Oaeeta sądowa warszawska przeszła na w ła
sność spółki, złożonej ze 100 osób, które wybra 
ły  z pośród siebie komitet z 15 osób, reprezen  
tujący w łaścicieli, a ten z kolei powołał komitet 
redakcyjny z 7 osób. U dział młodych sił w re
dakcji zapewnia czasopismu temu ożyw ienie w ię
ksze niż dotąd. Za tym przykładem zmiany i B i
blioteka umiejętnoćci prawnych przeistoczy się z 
wydawnictwa zeszytowego na wydawnictwo książ 
kowe.

Do reparacji pomnika króla Zygmunta użyty  
być ma granit,dw óch kolorów, m ianowicie: kost
ka na której stoi posąg królewski, i podstawa 
kolumny wykuta będzie z granitu szarego tyrol
skiego, sam zaś trzon kolumny, wysoki na 8  me
trów, a mający obwodu przeszło 2 metry, vyro
biony będzie z jednej sztuki granitu różowego. I  
trzon i podstawa będą polerowane

W przyszłym tygodniu ustawiony będzie „a 
cmentarzu powązkowskim pomnik dla literata  śp. 
Filipa Sulim ierskiego. ze składek publicznych, w y
konany w pracowni rzeźbiarskiej yrew icza. 
Pomnik wykuty jest z granitu polnego, emblema
ty zaś wyrobione są z zielonawego porhru i po
lerowane. Godłami są: książki, wieńcz; e szczyt 
piramidy, i umieszczona na jej podstawie mapa 
geograficzna. Sulimierski był redaktorem Wędrow
ca i Słownika geograficznego.

Podobno prof. K asznica niezadługo opuszcza 
W arszawę 1 ma zamiar przenieść się na stały
pobyt do Lwowa.

Ze względu na św ieżo wydane przepisy, za
braniające izraelitom  utrzymywania gospodarstw  
rolnych w południowo zachodnich prowincjach ce
sarstwa, w iele rodzin przybyło do królestwa dla 
osiedlenia się na roli. K ilku przybyszów nabyło 
lub wydzierżawiło w tym celu majątki ziemskie 
u, nfl jec ie  warszawskim i łukowskim. ,

droe-i Iwangrodzko-Dąbrowskiej,

zwania tejże, ażeby ponieważ skonstatowano już  
oficjalnie wybuch cholery w Tryeście, zniesiono  
kwarantanę oddziaływającą szkodliwie na handel, 
tembardziej, ile  że cholera w W enecji już  
ustaje. Dnia 30. z. m. zachorowało w B  r i n- 
d i s i  6  osób, 11 zmarło, w L u t i a n o  zachoro
wało 69 osób, zmarło 14, w F r  a n c a v i  1 la  za 
chorowało 27 osób, zmarło 16, w S a n  V i  t o  za 
chorowało 13 osób. zmarło 11. W  W enecji n ie
było d. 30. z. m. żadnego wypadku cholery, na 
prowincji pod W enecją zachorowało 8 osób, zmarły 
2 osoby.

—  Denuncjacja. Na przedmieściu Mariahilf mie
szka fryzjer Mayer, który przy pewnej sposobno
ści obraził radnego m iasta p. Pfistera. Pfister, 
gdy mu o tem doniesiono, oświadczył publicznie, 
że „kryminalista* Mayer nie może go obrazić. 
Gdy Mayer, przez usłużnych przyjaciół dowiedział 
się o przydomku, zaskarżył Pfistera o obrazę ho
noru. W  tokn rozprawy oświadczył Pfister, że 
nazwał Mayera k iym inalistą, ponieważ Mayer po
winien był siedzi ć w więzieniu, za obrazę maje
statu. jakiej się dopuścił przed trzema laty. S ę
dzia usłyszaw szy to obwinienie, zaw iesił mimo 
protestu adwokata rozprawę i odesłał akta pro- 
knratoiji, która przeciw Mayerowi wniosła odpo
wiednie oskarżenie. Pokazał się, że Mayer do
puścił się istotn ie obrazy majestatu przed trzema 
la ty— wobec jednej osoby, trafikantki, i mimo o- 
brony adwokata uznano go winnym, skażając na 
sześciom iesięczne w ięzienie, obostrzone postem. 
W szystkie dzienniki, umieszczając sprawozdanie 
z rozprawy, zaznaczyły oburzenie i nadzieję. ż ‘ 
nikezemny postępek radnego wywoła u jego wy
borców i w łonie kolegów należytą odprawę. Pod 
wrażeniem sprawozdania z izby sądowej, zwołali 
wyborcy Mariahilf zgromadzenie, gdzie w najja
skrawszy sposób napiętnowano dennnejanta. P. 
Pfister rozesłał do dzienników sprostowanie, tak 
jeduak nieszczęśliw e, że sam się jeszcze bardziej 
potępił; prócz tego, dzienniki, które sprostowanie 
to otrzymały posłały je do obrońcy Mayera, i od
powiedź tegoż umieściły tuż pod sprostowaniem. 
Z odpowiedzi adwokata wynika, o czein dotąd nie 
wiedziano, że Pfister nietylko dennnejował Mayera
0 zbrodnię obrazy majestatu, ale nawet, zgłosił 
sie do komisarza policji i oskarżył przed mm 
Mayera o knowania socja listyczn e , podał także 
nazwiska osób, z któremi Mayer częściej obcował. 
Biedny fryzjer odsiaduje karę w więzieniu, ale 
dennnejanta spotkała kara ostrzejsza, bo ogólna 
pogarda, która towarzyszyć mn będzie do grobu.

-  Kołu Wiirzburru zderzył się 1- b- m- P0’ 
połndniu o godzinie 2 pociąg pospieszny z osobo
wym, wskutek czego zginęło 16 osób, a w iele o- 
sób je st  rannych.

* Niesmaczny żart. D . 29. z. m. zam ieściły  
pisma następujący t-legram : „W Brukseli zapa
nowało pomiędzy ludnością przedmieścia St. G il- 
les w ielkie wzburzenie, z powodu znalezionych 
zwłok nieznanej kobiety, okropnie pokaleczonych
1 zaszytych w worek z szarego płótna. Policja  
czyni gorliwe poszukiwania, żeby odkryć sprawcę 
morderstwa.*

Przypuszczano tajem niczą jakąś zbrodnię, tym 
czasem donosi N. fr. Presse w ‘•elegramie z dnia 
30  z. m. z B ruk seli: „W ykazuje się, że nie z a 
szło tu morderstwo, tylko zbrodniczy żart, doko
nany prawdopodobnie przez studentów medycyny. 
Zwłoki pochodzą widocznie ze szpitala. Zarządzo
no śledztw o policyjne.*

Gladstone u siebie i w parlamencie.

r  wie odnogi drogi Iwangrodzko 
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wadzony został na 
ziemne rozpoczęto.

zaaeuy>iu"““j  — - -
*„ł L nlanv kosztorysowe i roboty adzony został n* p U jg  h dw6ch od.

ziemne rozpoczęto. a o

3 W Ł Ł *•
Towarzystwa fraucaake-włoskiego .  7 t m
gość os t r u te j  lin ii równa się czterem wiorsto .

-  Cholera we W łoszech. W  Tryeście amarł 
“ą cholerę 29, czerwca były sensal wiedeński
^ ' lo t n i  V lasto, którego pochowano na .c“ entaljZn
greckim. Cmentarz na kilka dni zamknięto. 
h S i  kt6«y POn,ln,° Podeszłego wieku był jeszcze
bardzo silny, w yszedł 28 . z. m. na spacer do Ser- 

a * P“  tam wodę morską. 29. z. m. popołu
dniu zachorował a o północy umarł. Ponieważ
nitifi.1'1 o n  w  *5 -  a  „ o *umarł on w śródmieściu, zarządził m agistrat o 
strzejsze środki ostrożności. Członkom rodziny
zabroniono przez kilka dni opuszczać mieszkanie 
i celem przestrzegania tego postawiono straż 
przed domem. dzienniki przestrzegają przed 
piciem wody m orsk iej, ponieważ dotychczas u 
wszystkich osób, które zachorowały na cholerę, 
objawy choroby okazywały się po spożycin wody 
morskiej. weneckich sferach kupieckich pro
pagują petycję do m inisterstwa handlu celem we-

Oddając polityce co do niej należy, patrz
my . na G iadstoua okiem przechodnia, który .za
trzym aw szy się przed nadpróchniałym  ze 8«aro- 
ści dębem dziwi się, że dąb taką jeszcze zielo 
no cią je s t o j  ty, że się tak dzieln ie  tw iera wii 
chrom  i burzom wyzywa do wałki cl rasty i 
dzikie powoje, które chcą starca okręcić, udusić. 
S tary Urladrtone to ów stary  o lbrzym , a energia 
jego  to owa zieloność dębu, który n ie  chce l i ę  
poddać jem iole. Sędziwy mąż stanu je s t  wielkim 
rom antykiem  w najszlachetniejszem  znaczeniu 
tego w yrazu; ukochał on wszystko co je s t pię 
kne, począwszy od dobrobytu i wolności ludu aż 
do owej białej róży, z którą zawsze w ystępuje 
na trybunie  parlam entarnej. P rzez ten rom an
tyzm szi .e tny  s ta ł się G ladstone czcigodnym 
rycerzem  Irlan d jl, chcąc ją  oswobodzić z objęć 
sam olnbstw a angielskiego, a w stosunkach z 
przyrodą s ta ł się znakom itym  gospodarzem , ogro
dnikiem , hodowcą.

Kiedy się m iastem  zmoczy, odpoczywa w 
swoich w łościach H aw arden Castle, jednym  z cu
dów hrabstw a F lin t. Dw»e trzecie tego hrabstw a 
należy do trzynastu  większych w łaścicieli, a na j
więcej z ,ch posiada G ladstone, bo 6.908 akrów 
ziemi. Okolica je s t malownicza i urozmaicona, 
pełna rn>n pokrytych mchem i bluszczem , naj
większą jed n ak  je j piękność stanow i obfitość 
drzew : ląbów, jodeł, klonów i jesionów .

Ścinanie drzew to ulubiona rozryw ka p ier
wszego m inistra  A nglii, zalecona mu ze w zglę
dów hyg.enicznych. N iejeden z gości zw iedzają
cych H ow arden Castle może spotkać w parku 
G ladstona, jak  zrzuciw szy surdut ścina potężny 
dąb ze zręcznością urodzonego drw ala. J e s t  n a 
wet fotografowany w tym kostium ie pełnvm  pro
stoty. W ielbiciele jego z h rabstw a ChaBter ofia
rowali mu pyszną stalową Biekierę, opraw ną w 
dąb w jk ł.adąąj srebrem .

Kaplica je s t pod op a pani G ladstone, 
k tóra  zajęła się jej upiększeniem _* ra prze
znaczona dla rodziny Gladstone, m e posiada ani 
pod szek, ani żadnych ozdob i niezem się nie 
odróżnia od innych. Rektorem je s t  drugi syn 
m inistra, Stefan Gladstone, który m ieszku opo
dal na probostwie. Dom nazew nątrz je s t  bardzo 
nieładny, ale zato z niezm ie ią urządzony wy
godą i pełen artystycznych i wsbów.

M ieszkanie Gladufon>*- to s ta ry  zam ek z epo
ki najazdu norm andzkiogo; 1 -paniała, ataroz, • 
tn a  ruina, zarosła je s t c e r  im, bluszczem  i 
chw astam i ; nowy zamek jest w spółczesną budo
wlą i zawiera pokoje pierwszego ministra i jego 
rodziny. Pierw sze trzy i»kna % -rontu  to biblio
teka, następne dwa to jego sypialnia, dalej g a 
b inet pełen kosztownych cacek; -hi jzczyzny, 
popiersi, medalów i innyc* traszek, św iadczą
cych o Wysokiem . ykształceniu i artystycznym  
smaku człowieka, który j r zbierał. N astępny sa
lonik, gdzie zwykle zgroL udza się rodzina, pani 
G ladstone chciała ustrzedz od naw ału  książek i 
papierów, ale nic nie pomogło i pan i Gli istone 
przewiduje chwilę, kiedy książki opanują całe 
mieszkanie piwnice tylko pozostaną wolne.

Darem nie jednak szi :ało»y s tam boga
tych okładek, rzadkich wydań- ozdobnych egzem 
plarzy, lub wspaniałych illustracyj - uczony w ła
ściciel zamku nie bawi się bibliom ana i dba 

t 0 o dzieła, które sam czyta.
Salony: adalny i bawialny wychodzą

na towarzyszką we wszystkich okolicznościach 
życia, brała udział w jego pracach i tryum fach. 
Panna Gladstone, osoba niem łoda, tow arzyszy 
ojcu w podróżach, zabawia go muzyką, czyta
niem i pomaga mu w studjach literackich.

W ogóle cała rodzina tak można, sław na 
i szanowana prowadzi życie nader skrom ne.

Pierw szy m inister je s t bardzo w strzem ięźli
wy w jedzeniu i piciu, używa tylko dużo mocnej 
herbaty, która go wzm acnia i pokrzepia zmęczo
ny umysł. Spi bardzo mało i jeżeli nie bierze 
udziału w nocnych posiedzeniach Izby, kładzie 
się do łóżka wcześnie, w staje o drugiej rano i 
wypiwszy filiżankę mocnej czarnej kawy, mało 
ocukrzonej — podobnie ja k  Balzac i D ickens 
zasiada do pracy.

Ubiera się z wielką prostotą, ale bardzo 
ciepło i lubi barw y jasne, ja k  poprzednicy je g o : 
lord Palm erston i lord Beaconsfield.

Gladstone odznacza się n iesłychaną praco
w itością; mało je s t mężów stanu, którzy m ogli
by dorównać mu pod tym względem. Podczas 
kam panii, którą prowadził przeciw m inisterjum  
Beaconsfielda, złożył dowody zadziwiającej ener
gii, wygłosił bowiem w ciągu tygodnia siedrn- 
dziesiąt m ów ! Niektóre trw ały po kilka godzin. 
Przez jeden  dzień m iał trzy mowy, każda innej 
tieści, gdzieindziej wypowiedziana i różniąca się 
stylem , zastosowanym do poziomu umysłowego 
słuchaczy.

Korespondencja jego je s t olbrzymią; trzym a 
do niej sekretarzy, lecz mimo to s»m podpisuje 
listy i musi mieć v ręku każdy papier, który do 
niego przychodzi.

Przez jakiś czas, kiedy się trzym ał zdała od 
spraw publicznych, sam załatw iał większą część 
swojej korespondencji z pomocą syna H erberta 
i córki Em ilii. Teraz nawet, zostawszy znów 
pierwszym m inistrem , niektóre listy pisze w ła
snoręcznie. Ciekawa to rzecz widzieć go siedzą
cego w Izbie gm in na ław ie m inistrów  (Treasu- 
ry-Bench) i piszącego na małym pulpicie na ko
lanach. Mimo tak niewygodnego położenia, pi
smo G iadstone’a je s t jasne  i czytelne.

Nigdy nie powierza on sekretarzow i spraw 
i tajem nic osób sobie bliższych, mnsi więc w ła
snoręcznie załatw iać z niem i korespondencję. W 
około niego ruch i wrzawa, mówcy się unoszą, 
napadają na niego, czynią mu najrozm aitsze za 
rzuty; on siedzi nieporuszony i pisze z błyska
wiczną szybkością. Kiedy dzwonek prezydenta 
daje sygnał głosowania, pierwszy m inister się 
z rjw a  i daje swój ^łos, zanim  jeszcze koledzy 
zdążyli się podnieść. Potem  znów wraca do p i
sania listów, które muszą mieć oczywiście n ie
pospolitą dlań wagę.

Mimo to, je s t zawsze grzeczny dla n a trę 
tów, którzy mu przeryw ają. Kładzie pióro, s łu 
cha, odpowiada i załatwiwszy sprawę, znów bie
rze się do pracy. Zdawałoby się, że człowiek 
tak zajęty nie zwraca uwagi na to co się w koło 
niego dzieje i nie słyszy toczących się rozpraw. 
Bynajm niej, niech tylko mówca przekręci jakie 
słowo powiedziane niegdyś przez pierwszego m 
n istra, albo uczyni rządowi niesłuszny zarzut, 
G ladstone naraz przestaje pisać, na spokojnem 
przed chwilą jego obliczu maluje się gi « r  
rozdrażnienie, oczy ciskają błyskawice. Nie ru 
szając się z m iejsca, poprawia i grom i mówcę, 
potem znów wraca do przerw anej roboty, jak  
gdyby nic nie zaszło.

Taki silny duch, taks żelazana organizacja 
w chwili, k tóra dla wielu innych jest spoczym 
kiem zg rzybiałej starości — porwały się na 
rozkucie z jarzm a angielskiego Irlandji. Za- 
danie olbrzymie a tak za szczy tn e , że lord 
G ladston, chociażby przeciwników usamowolnie- 
nia Irland ji nie zwyciężył, zarobił sobie za sa
mą dobrą wolę na  pomnik w spanialszy od opa 
ctwa W estm insterskiego, w którem  A nglia grze 
bie swoich największych ludzi. (Bies. lit.)

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na j e 
sień 7 .62  *zł. do 7 .64  zł.; rzepak od -  .—  zł. 
do — .—  zł.

B e r l i n .  Pszenica źótta na czerw iec-lip iec  
144 .76  m.; żyto — .— n.; spirytns 37 .60  m.; olej 
rzepakowy — . —  m.

P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47 .10  fr.; olej 
rzepakowy — . •- fr.; spirytus — fr.

Nafta. W iedeń — .—  zł. do — .—  zł.; Brema 
loco 6.50,H am burg loco 6 .40, na czerw iąc— .— , na
sierpień-grndz. 6.70; twerpia na czer. . '  16 
Nowy-York 7 .1/,.  Filadelfia 7 .*/,.

Wladeń d. 28  czrw cv  Na dalsiejszy  targ do
wieziono n ierogacizny: 1416 sztnk ciężkich  ba- 
gonów, 2266  sztuk średnich bagonów, 2989  sztnk  
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 3 9  z ł. do 4 2  zł., 
za średnie bagony od 34  zł. do 36  zł., za war
chlaki od 36  zł. do 43  zł. za 100  kilo żyi ij wa
g i bez podatku. A. Krzysztofowicz & Comp 

Wiadeń dnia 28. czerwca. Na d zisiejszy  targ  
przypędzono bydła rzeźnego 3444  sz to k , między  
tem 979 sztuk paszow ych, a m ianow icie: 1670  
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 763 sztuk w ę
gierskich i 1011 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
62.50 do 66, osobliwe do 67, za węgier. od 63 do
>5, osobl. 56 do 68 .60  za niem ieckie od 64  do
>7 zł., osobl. do 61 zł., za bawoły od — do
— zł. za 1U0 kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, cena się podniosła o Jeden 
zł. za 100 kilo. A. Krzysztofowicz & Oomp.

Telegramy „Gazety Narodowąj“ .
Wiedeń d. 2. lipca. W czoraj przedpołudniem  

złożył nowo zam ianow any m in ister handlu  B acąue- 
hem przysięgę do rąk m onarchy, w obecności 
wielkiego podkomorzego T rautlm ansdorfa i p re
zydenta m inistrów  Taaffego. Następnie złożył 
Baquehcm wizytę następcy t r o r r

Wiedeń d. 2. lipea. Do N. Fr. Presse dono
szą z Rzymu: Ks. H ieronim  Napoleon przybył 
tu wczoraj i był na  audjencji w K wirynale.

Papież ma wystosować niebawem  do bisku
pów niem ieckich encyklikę, w której zadokum en
tuje przywróceuie pokoju kościelnego.

Wiedeń d. 2. lipca. Do Wiener Allg. Ztg. do
noszą z P a ry ż a : B ism ark, K alnoky i G iers poro
zumieli się, że w pierwszej połowie sierpnia  zja
dą się w G asteinie.

Opawa d. 2. lipca. Szefem rządu na Szlązkn 
po Bacąuehem ie zostać ma radca dworu h r. Kiel- 
m ansegg z Celowca. Pom iędzy kandydatam i wy
m ieniają także h r. C horińskiego.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 2. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcja.

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 186.2^
do 189.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasiy 226.50 do 280.—,
Banku hypot. galieyjs. 2/8.— do 283__, Banku kredyt.
galioyjs. 215.— do 220.—. II. List? zastawne na 100 żłr. 
w. a. Towarz. kredyt, galie. 5 pre. 101.20 do 102.20, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 95 85 do 96.50, Tow. kradyt. gal. 
ziem. 5”/o 101.-O do 102.20, Tow. kredyt. gaL ziem. 4*/,
98.25 do 94.25, Banku krajowego 4’/,°/o 9®.— do 97.—, 
Banku hypoteóz. galieyjs. 6% 102.70 do 103.70, Banku
hipot. gal. 5% 99£0 do 100.50, Banku hipot gal. 5°/0 wyl. 
19% Pr- 101.45 do 102.45. III. Listy dłużne za 100 itr,
Gal. Ż. kred. wło [d. 6 pr.) 3•/„ w likw. —.— do 64.—i
"  ' “ ' ' .............. 50.-. Ogóln,

los w 15 lat —.—
Gal. Z. kredyt wło. (d. 5°/0) 50.—, Ogóln,
roln. kredyt, zakł. dl, lal. i Buk. 6% loi
do — IV.  Obligi za 100 ztr. Indemnizacyjno galieyj. 
5 % k. 104.70 ao 105.70, Kom. banku krąjowago 6% 
w. a. I om. 99 25 do 100.26, Pożyczka krajowa c r. 1878 
6% w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 4 */«*/• 
95.00 do 96.50. Losy mGstaKrakowa 17.— do 19.—, Losy 

■ta Stanisławowa 26.— do 28.—.  V. Monety: Dukat 
holenderski 6.82 do 5.92, Dukat cesarski 6JS6 do 6S6, Na-
Soleo idor 9.94 do 10.04, tółimperjał rosyjski 10.28 do i0£8  

;ubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rnbel rosyjski papie
rowy 1.21'/< do 1.23V., 100 marek niemieckich 61.45 do

Dział ekonomiczny.
115, Srebro za 100 z/r —.— do —.—, Kupony w srebrze 

— do — . Pie wszy z eyfer wszy kich pozycyj zna
czy ,płac%“ Jruga „żądają.11

nr.

Budapeszt 30. czerwca. W edłng urzędowych 
sprawozdań ostan ie  urodzajów, oddziałały szkod li
wie na wegetację deszcze gwałtowne i chłodne 
powietrze. Z tem wszystkiem  spodziewać się po 
pszenicy, pomimo że rdza się  wzmaga, lepszych  
ak średnich żniw. Żyto dojrzewa w szędzie i mo

żna będzie kosić je z końcem tygodnia. Rzepak 
est już w szędzie zebrany; rezultat plonu średni. 

Takiego samego rezultatu  spo'ziew ają się jęczm ie
nia. Owies rozwija się pięknie, a w niektórych 
okolicach nawet wybornie. Pomyślnie rozwijają 
się także owoce strączkowe. Zbiór siana, mianowi
cie pod względem jakości, nie jest zadawalającym. 
W innice ucierpiały w iele od słoty, niemniej prze
to widoki są w ogólności dobre.

Kole] Bielsk-Wadowice-Kalwarja. Wiener Ztg. 
ogłasza koncesję na tę kolej, nadaną Towarzystwa  
kolei Północnej. J estto  kolej lokalna; prowadzi 
od kolei D ziedzic-Ź yw iec pod Bielskiem  na B iałę, 
K ę ty , Andrychów i W adowice do stacji kolei 
skarbowej w K a lw a r ii; długość wynosi 51 k ilo
metrów. K olej ma być zbudowaną najdalej do 30. 
czerwca 1388. M lnisteijum  handlu zastrzegło so
bie prawo zatw ierdzania i zarządzania co do ta 
ryf osobowych, klasyfikacji towarów i wszelkich  
pobocznych przepisów wzgledem transportu frach
towego.

Ostatn.. notowania produktów 
z d. 2. lipca 1886.

W ie d e A  dnia 1. lipoa godz. 1. minut 45. popoł., 
Alpiny 28.— Węg. akcje kr. 285. - ,  Anglo-Austr. 114.50, 
Unionsbank, 71.—, Kolej Kar. Lnd. 187.25, Nordbahn 229.50 
Kolej Po/ud. 114.75, Kolej Alfold 192.—. 1 p. Eltb.
220.50, Kolej lw-czern. 227.50, Węg. Nordostb. 176.25, 
Wied. Commun. .—, Węg. Tabakast 65.60, Elbetal
162.50, Węg. cis. losy r. 125.—. anderbank 223.—, 
Zł. ren. węg. 4% 106.02, Bankrerem 104.50, Rosyj. rubel 
>apir. 1.22.74. Losy węg. 121.50, Galie, indemniz. 106.20. 
Iredytowe —.—. Usposobienie: słabe.

W i e d e *  dnia 2. lipca. godz. 10 min. 35 pmed 
południem. Akcje kred/toi 278.30, Anglo - austijaelde 
—.—, Unionbank — Kolej Kar. Ludw. 187.25, Ko
lej południowa — , Renta papierowa —.—, Listy zait. 
Galie. Banku i pot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
N&poleondor 9.98‘/j, Rosyj. banknoty 1.22'/4. Usposobienie: 
chwiejne.

B e r l im
Rosyjs. banknoty 198. , Akcje kredytowe 447.00,

dnia 1. lipca. godz. 5 minut 10 popoł. 
ity 198. ,  Akcje kredytowe 447.00, Lom

bardy 1 8 6 .-, Galicyjskie 75.90, Pożycz, wschód. 61.70,
Auatrj. banknoty 161.45.

P a r y ó  3% Renta 83.10.

L w ó w  pszenica 7.80 do 8.50, żyto 6.— do 6.40, 
jęczmień 5.50 do 7.—, owies 635 do 6.60, groef- 6.— d 
9.,— wyka 7 — do 7.75, rzepak 9.— d o —. , lnianka 
11.— do 14.—, koniczyna czerw. 30. do 40.--, „eniozy- 
na biała 35.— do , ki niczyne Szwedka.- 35.— do — .

T a r n r n l . pszenica' 7.30 do 8.25, tyto 5.50 do 
jęcsmienł£26 do 8 . - ,  owies 6 50 do 6 80, groch 5.50

do 9.—, wyka 6.— do 7.—, nepak —.— d o —.—, lnian- 
kt — io — , koniczyna ci rw. 30 — do 40.—, ko
niczyna biała .— do —.—, koniczyna szwedzka —.—
do

P e d w o ł« a «  ik* , pszenica 7.
5-30 do 5.95, jęczmień 5. - do 5JJ0, owies 6.(0 do 6.65,

do 8.—, żyto

groch 5.60 do 7. , wyka do —.—, rsepak—.— dó 
—•—, lnianka—.— d o—.— , bouiozyna czerwona 30.— do 
40— , koniczyna biała — do , koniczyna szwedzka 
— do — —.

J a r o s ł a w  pszenica 8.— do 8.50, ży*o 6.— do 
6.60, jęczmień550 do 6.—,  owies 6.50 do — - ,  grooh 6 .-  
do wyk- do , -P»k 9 M  do 9.35, lm.n-
k& — do  . —  koniczynn 30- do 40. , k o -

niozyua biała —.— do — , kwicz- szw. — ■ d o —. - .

r

d° ' Wszystka za 100 kilo netto ber worka
c h m i e l  za 56 kilo loo< Lwów 5 -  d o  

10.— n o m i n a ln i e .  Nowy c h m  i e 1 o d  30.— do 50.— złr.

nomiu^nie. ^  JOOO litr. pret. loco Lwów 25.00 do 25.80. 
0tL, isobienie spokojue, tylko żyto więcej poszu-

kiwfioc,
Tejggrany targow a z dnia 1. lipca:

oaiuuj • j  y  eianiatueh ói„- t W 1 e d e ń : Pszenica za 100 k ilo — —  zł.
ogród, p e ł e n  w spaniałych cien istych  ale, i prze- w  e ł iy t0  . . . . . . .  do zł. Okowita
Ślicznych kwiatów.  . 'oabo do 24.75 z!.ŚllCZpyani Gladstone była mężowi pomocą i wi<*r- 24.50 do

C. k. jeneralna Dyrekoja austr. kolei pańatwowyoh.

Wyciąg z rozkłada jazdy
ważny od dnia L czerwca 1886.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. & m in u t 12 przedpołudniem 

ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15
§o połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 8tryja. Huiatyna, 

tanieławowa. — O godz. 2. min. 6 w noey z Husia- 
tyna, Staniaławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 97 przed południem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Huiiatyns. — O 
godzinie 7. u-1- 10 wieczór do Stryja, Chyrowa,
Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy miesaany 

■  pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hneiatyna

Przyjaed do Stanisławom,
1 .jIm  oaobowy: o godz. 8. min. S5 przed południem z 

Husiatyaa. — O godz. 9. min. 2 przedpotnd. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
sia hyi - O godz. I . min. 51 po pełndnm za Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd te Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 J>rzed południem do 

Styyja, Lwową, Zw
i. 55 Pr

_  _ Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 — 
przed południem do Hneiatyna.
1 .  r  * t  r w j ____•  T ____

- O go
  , — O godz. 6 min. 98

wieczór do Stryja, Lwowa, 'Zwardonia. — O godz. 6 
min. 54 wieosór do Huiatyna.

Bubiyka . H a ć e s l a i e 11 nie pochodni od Bodakaji 
która taż żadną] odpowiedzialnożoi u  nią nie przyjmuje.

(IM  a d e s ł a n e . )

Wino Chassainą z D e p s y n ą  1 Diastazą
( c z y n n ik a m i  naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji tra
wienia.) w ’ 1 8 6 4  r .  o  W i n i e  łQ .a s s a l a g  złożo
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz
nej. —  Oi tej chwili pi .dukt ten otrzymał nagrody naj
wyższe na wszystkich wystawach — gazie się znajdował
W r. 1883 rada zło/ona z uczonych sędziów na rystawie

Sroduktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mn 
yplom na medal złoty. Kilka miesiecy zaledwie jak o- 

trzymał znowu ta^ą samą nagrodę na wystawie w Kalku
cie w Indjach.

Wszędz„ to wino jest dziś zn :ie i ceniona w le
czeniu erga nów trawienia, gastralgii h ,l#4ci i a j ł .  J*  
dnego powrotu do zdrowia " utn l \  ; i 
dzonemn i trudnemu trawieniu (dysp:-■ iik itia 

Zti&jdnje się w głównych sptr ą.
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Młodzieniec ! 500 fortepianów A ie w it ó w
crt\ (łnm n T.n 7.1 A TlTTliGSZftZGni G /TPlJiił/il ^z dobrego domu znajdzie na ieszezeme 

jako nezeń w aptece w Sadowej
Wisa 2425 3 - 8

W. WLODZIMIRSKI, aptekarz.

P L E D Y
z dobrego przędziwa wełnianego od 
4. złr. za sztukę i wyżej. Skład 
fabryczny „zmn issen 
Łamm“ w Bernie. Morawa. 

2421 1—?

  (Fliigel Stutzfliigel)
pianin i karmo- 
n i ó w  z najznakomit- 

J- szych firm, dalej forte- 
2— piany własnego wyrobu

z metalową płytą tono
wą, nowe i przegrane, u Bernharda 
K n h n a .  najobfitszym austr. zakładzie 
fortepianów we WIEDNIU, I. Himmel- 
pfortgasse 20 (we własnym d^mu), w Pra 
dze Graben 32, w Badenie Bahngasse 10. 
Cenniki gratis. 2439 4—12

(którzy 100 do 200 zł.) prócz 30 zł. sta
łej płacy miesięcznie, chcą w uczciwy spo
sób zarobió, przyjmie wielki skład fabry
czny tylko dla miast prowincjonalnych. 
Po niemiecku wystosowane podania pod 
„2000 jahrlich* przyjmuje biuro ogłoszeń 
J. BLAHUT w PRADZE. 2443 2—2

I Główny skład nafty I

Ci

r&tfO
‘ETca

R. Ditmar we Lwowie
poleca /

ogrodowe / W  /

f  t P  /  Rysunki
na żądanie bezpłatnie. 

Wysyłka za zaliczką.

R. Ditmara niewybuchowy petro).

YICHY
ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Boulevard M o n t m a r t r e  nr. 8. 
P A S T Y L K I do T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przy
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
irzeeiw Kwasom i upośledzonemu trawieniu

SO LE Y IC H Y  uo K Ą P IE L I.
Paczka wystarcza na kąpiel dla c s >b, któ
re nie są z stanie udać się do Yichy

! J^olsry wanie dachów ! 
K a ro l K lein  we JLwowie

obejmuje pokrywanie dachów we Lwowie po następujących cenach 
razem z materjalem, a to:

P a p k ę  asfaltową . . .  po złr. 0.6ó )
Dachówkę zwyczajną „ „ 1.30 ) za metr

„ . falcowaną . . .  „ „ 1.40 ) □
Łupkiem . . „ „ 1.90 )

Bliższą wiadomość udziela ABNOLD WEBKER we Lwo
wie ul. Sobieskiego 3. 2442 2 - 6

a** !!! Ceny fabr̂ ime!!! %A

*  J.  N e u b O f e r  N
c. k optyk nadworny z Wiednia

F I L I A  w CZERN IO W CACH  w Kyttkr 

zastępca: Benedykt Silberstein

N a j w i ę k s z y  S K Ł A D :
dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych,

OKULARÓW, CW1KEERÓTY LORNETEK RĘCZNYCH, 
B A R O M E T R Ó W  m lalowycl fianeroidów), T E R M O M E T R Ó W , 

m i k r o s k o p ó w ,  szkli powiększajęce,
KOMPASY, ZEGARY SŁONECZNE - itp.

Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące usku
teczniają się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowanszych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi 
instmmenta niwelacyjne, stoły miernicze, laty niwe

lacyjne, metry składane (colsztoki).
Zamówienia z prowin oj idresować proszę pod adresem:

J. Neuhófer optyk nadworny w CZERNIOWCACH.

/// Cen# fabryczne III

L. 135761 .

C. k. uprz. Towarzystwo kolfl Lwowsko- 
Czerniowiecko-J asskiej.

robót budowlpnych
w

W s t a c j i  S t a n i s ł a w o w i e  iBbt do rozdanit 
według cen jednostkowych ma wymiar wykonanie qaL 
śtępnych budowli uzupełniających: wykonanie dwóch dc - 
oudowań do budy iku głównego wraz z przedłużeniem 
parku, przybudowanie do biur magazynowych, przedłu
żenie magazynu towarowego i ładowni, rozebranie istnie
jącej .wagi pomostowej i wykonanie fundamentów dla 
iowej wagi pomostowej i budki wagov. ij, wybudowanie 
lam pam i fundowan' filarów dla kładki żelaznej i wy
konanie do nię_ schodów i przerobienie wozowni wraz 
z rozebraniem, przebudow«maini i dobudowamam' wy- 
nikającemi powyższych robó* budowlanych

B liższe warunki wnoszenia ofert, plany ogolne i 
szczegółowe w az ' d^tyczącemi kosztorysami, ogólne 
war,mk roij iiidowlanycl i szczegółowe warunki ro
bót nadt^rowych mogą pp. ofe/enći przeglądnąć w dy
rekcji ruchu e Lwowie. Drukowane egzemplarz^ można 
tamże otrzymać za :złożdniem k^oty 2 słr

Odnośne < erty u.~leży wnieść zapieczętowane najda 
dalej do 15. l i p c a  1886  g o d z i n y  12. w  p o ł u 
d n i e  d o  p r o t o k o ł u  p o d a w e z e g o  c e n 
t r a l n e g o  z a r z ą d u  c. k. uprz. Towarzystwa ko
lei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w Wiedniu I., Eli- 
sabethstrasse 9.

Nadmienia się przytem wyraźnie, że tylko ci ofe
renci mogą rachować na uwzględnienie przy rozdaniu 
"obót, którzy mogą udowodnić w sposób niewątpliwy 
finansową i techniczną możność wykonania przedsię- 
b ic fr tw n .

dTiedefi w czerwcu 1886.

2577 1 - Rada zawiadowca^.

G O R Z E L N I E
ukończony słuchacz byłej szkoły go- 

rzelniczej dr. Gunsoerga we Lwowie, zo
stający lat 16 na miejscu w Myszkowie, 
poszukuje od lipca br. posady gorzelnika. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje pod adresem 
Witold Michał Lisieniecki w Myszków’ 
ost. p. Tłuste. 2430 3—3

Dla uniknienia fałsze] 'twa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Yichy.

i można we Lwowie w apt. P.M i- 
kolascha, E. Mendroehowitz i Goldbani

1655 5 - 2 2

Woda św. Apolonji
patronki od boln zębów

działa prawdziwie cudownie przy bo
lach zębów wszelkiego rodzaju, kon
serwuje i chroni je od psucia. Ce
na 50 ct. Skład w aptece Ruckera 
we Lwowie. 2446 3 - 2 0

i
r

T E L E E R A H .'*!
M  Niżej podpisany zawiadamia uprzejmie

1  o nowo urządzonym handlu
1 !  __  Towarów bławatnych -~~-

=  Płócien galicyjski h i zagranicznych
!H! ja k  również towarów w zakres tegoż handlu wchodzących 
n d  pod firmą

I  Roman Wuyczyński,
^  w e  L w o w ie , p la c  Jtfarjacki 1. l a  “ 9 9

III R TM  Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przed-
fjgj siębiorstwa — zapewniam, że wszelkich dołożę starań, by 
■  tak doborowym towarem , najniższemi cenami, jakoteż rze- 

M  teiną, usługą zaskarbić sobie zupełne zaufanie i zadowole- 
jV  nie moich szanownych odbiorców.

Polecając się do usług

2578 1 - 6

z poważamem
Homan Wloyczyński.

Główny skład

Piw a Ołomunieckiegc
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dla

Galicji i Bukowiny
we flaszkach i beczkach, u

E l l a i z a  1 I K K T E R I
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 1953 4 - ?

Umrath i S k“ 
fabryka m a s z y n  rolniczych

w PRADZE BUBNA
dostarcza po cenach umiarkowanych znane 
ze starannego i sumiennego wykonania 
znakomite młocarnie ręczne, maneżo- 
w b, parowe, wszelkiego "dzaj, mane- 
ie , 1 A  u obile o sile 3 do 8 koni, 
grabiarki konne, przewracacze siana 
i wszelkie inne maszyny rolnicze.

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie.
■ — ...... G ł ó w n y  s k ł a d  dla GiNeji

Lmratk & Ska we Lwowie, Gro 
La 61. 2319 6 - 7

H E L G O L A N D .
P ó łn o c n e  k ą p ie le  m o r sk ie  i  k lim a ty c z n a  m ie jsc o w o ść

kuracyjna
Wysepka ta należy do rządu angielskiego.

Helgoland są na eałem świeeie może jedynemi kąpielami morskiemi, które 
leżą nie obok morza, lecz w samem morzu. Położenie Helgolandu stawia te kąpiele 
morskie po nad wszystkie inne. Helgoland ma zawsze jednostajny klimat (tempe
ratura w lipcu 16.8, w sierpniu 15.0, we wrześniu 14.7o C.) W każdym czasie, jest 
najczystsze powietrze morskie.

Jako klimatyczny pobyt dla nadwerężonych płuc, dla astmatyków, a szcze
gólnie dla dzieci „Krofulicznycb, dla rekonwalescentów polecenia godnc są kąpiele 
morskie w Helgolandzie, są one też ogólnie , wzmacniające; Wszelkie rodzaje ho
lów neri »wjrch i newralgicznych, on ..rje połączone z ii- 
pokond ii* reumatyzm stawów i  muszknłów, zapałem., sta-

AkUSZERKA
M. Tv. PLAC STRZELECKI 1. 3 
przyjmuje pąnie do siebie przyrzeka
jąc im troskliwą opiekę z osobnem 
pomieszkaniem i urhlam i.

wów wyleczone zostają Helgolandzie z najlepszy skutkiem. Jttozpoezynająey 
się nwięd muszknłów u ajc Tabes dorsalis zostaje wyleć: )nem albo 
eo" najmniej następuje polepszenie. 1’rzy chronicznych katarach nosa, 
krtani i płuc wyleczenie następnje niewątpliwie w Helgolandzie, gdzie ustę
pują także zupełnie wszelkie chun y  kobiece, najprzykrzejsze wyrzuty na 
twarzy i przedawniony syfilis.

W Helgolandzie urządzane są z największą wygodą przejażdżki po morzu, 
łowienie ryb itd. Z rozrywek wymieniamy k o n c e r t a ,  t e a t r ,  k r ę g i e l n i e .  
Przecudnym jest zachód słońca, bengalskie oświetlenia grot'itd.

W Hegolandzie jest najlepsza knebnia hamburgs'
Z Hamburga odchodzi 4 razy tygodniowo wspaniały parowiec „Freia" uo 

Helgolandu. Podró’; trwa 5 do 6 godzin. Podróż morska trwa 1 do 1 */2 godziny a 
reszta drogi odbywa się rzeką. Pomieszkania kosztują dla rodzin tygodniowo od 
20 marek a dla jednej osoby od 9 marek. W Helgolandzie jest stacja pocztowa i 
telegraficzni..

— Zwracamy nwagę, iż nie są to kąpiele morskie niemieckie — H EL
GOLAND należy do rządu augielskiego.

Ces. kr. austr. węg. nprzyw.

Materace na drewnianych
O  i ł r .

ów 6  z f r .
zastępują sienniki słomiane i druciane,

utrzymuję czystość, są trwałe i tanie, wyborne óla zakładów i szpitali — Przy
"iększym odbiorze odpowiedni opust z cen. 1179 9— 12

Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i :zerokość łóżka . -----
G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u ,  I .  N e u e r  M a r k t  n r .  7 .

Z m i a n a  l o k a t a .
Wdowa po nieodżałowanej pamięci MOJZESZL BEBGBBZB

przeniosła wyszynk i restauracja
od 29. lipca rb. z pod numrru 83 pod numer 87 priy ulicy Żółk^®* 
kiej i urządziła nowy lokal z dwoma wchodami pięknie i wygodnie. Spod®', . 
się więc, że znany pod firmą Bergera od przeszło pół wiekn dom gościnny • 
nośei, sumienności i dobroci napojów, tem liczniej obecnie będzie odwid®*?̂  
zwłaszcza, że pozostałej wdowy jedynem zadaniem będzie, dobrze zasłużoną p*® ' 
nieboszczyka męża dla syna w całości utrzymać.

O r y za lln a  czyli m a s ło  ryżowft
sporządzona z mlecznych soków niedojrzało?!1, 
ryżu, jest polecona przez lekarzy jako na)’

cery
Ścier®

O r y z a l l n a
(masło ryżowe) 

Nowy kosmetyk do 
byg. pielęgnowania cery

pewniejszy środek na mięknienie 
twarzy, rękach, ramionach i piersi 
zewnętrzną skórę w małych płatkach i spr®' 
wia jej organiczne tworzenie się na n 
która staje się nieskazitelnej czystości i gła®' 
kości. Skuteczność jej może być przyjęła * 
radością, albowiem braki i potworności, j#f 
żółte plamy, pryszcze, nienaturalna czerw)'' 
nośe skóry i nosa, węzły, chropowatość 
zmarszczki giną wkrótce. Użyta jako pnd«;, 
jest wybornym środkiem pomocniczym, i 
daje kształtu transparentowi pndrowem t 
przez co staje się niedostrzegalnym aż 4 
zupełnego zmycia trzyma się. 1137 7—v  

Słoik oryzaliny około 125 gram. 2 zł. 
Karton pudrn Favorin „ „ 75 tt1

Skład we Lwowie w aptece Zygmnr 
Rnckera, w Krakowie w apt. Wiktora Redy!

i .  m m f i c i
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

jdszczególniona 6 medalami zasłngi i 2 dyplomami uznania.

O lfk ia l r  + a n i n n w v  w z m _ c n i a  i p o b u d z a  włnsy do porostn. 
■) baililllU W  j  ,  Flakonik!50 centów.

Pomada chinowa, wzmaenia -eebnlki włosowe-i zapobiega WJpadania włosów. — Słoik 80 it.
W nda  a ła ń c lra  do zmywania włosów, zapol liega tworzeniu się łupieżu, 
TiUUa a lcI loA a , ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy. SA
sów. W wypadkach, g izłe wskutek choroby v l isy  wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Jnż po nżycin jednej Daszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 ct. _____________ ______ _

Esencja miętowa do płukania ust, llrg0cz „2S-
jącego smakn i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkahczny, Sw*yNadajeonJe*rłr̂
ałość, nsnwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i prnehnienie zębó#- 

Pnd.ełko 30 i 60 et. .

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et.

Puder salicylowy g kw0 &0CeetDiu się 1 odparza- u p6g;
Ocet desinfekcyiny L°iałewJEŁS
i do skrapiania sukien.

wietrze, używany w biurach, korytarza® 
Flason 50 ct. .

i do o4“ł n o  lnż-rAwrir do nacierania ciała, d' płukania nHt 
L O a iC t O W y  świeżania powietrza. Flakon po 50 ct. i 1 zł.

O c e t  s a l o n o w y  d o  R a d z e n i a .  Flakon po so ot.

R f i  ‘ c n t i r n f i  ćest naj4®Pszyin środkiem do nięknego ułożenia i kor 
• U l i l i a i l t y l i a  serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 ct.

Nabyć można we LWOWIE w saiepach własnych nl. K„pernika 
1. 3, Hotel Enropejski i ul. Halicka, róg Wałowej.—W KRAKO

WIE Sukiennice 1. 20.— W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
1855 6 ■?

MATTONIEGO
Z 01 

lisk® 
pod

MOLLA preBzki seidl ckie.
Tylko prawdziwe,

_______________  _ _  ii,, —

jeżeli na każdej etykiecie pndełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Kolia firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporezv\.szym cierpieniom żołąd
ka >podnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw uffa  
d: min. przeciw cierpieniom wątroby, konge- . 
stjom krwi, hemoroidom najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodował* od piżeszło kilkn- 
d7,io ’.ąt - .t obraz większe rozpowsź-ihnienie.

Fałbłj we iryroby ędą sądowniu ścigane.
Cena zapieczętowane o oryginalnego pudeutal złr.gw. a.

voko w c i e r a n i e  do skutecznego 1'ćczenia'gośćca, etiinatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa
raliżu, bolu ełowy, uszów i zębów; v, .formie o k ł a d ó w  ńa i-^zelkie skaleczenia, r wypad eh Zapalenia i ną 
wrzody. W e w n ą t r z  zmięszan z wi dą, przeciw nagłej słabośoi wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Fla jzka z dokładnym opisem 80 ct.
T r l k o  p r a w - i z i w a ,  jeżeli ,> ida iiaszka zaopatrzona jest w  p o d p i s  i  z n a k  o c h r o n n y  j l o l l a

Ze. wfcizyśt- 
się ga

z opisem uzyo.d kosztuje 1 złr. w. .a

7 i; i  j. 7 |nma sil itflia 
I fC I i R Z i i i i  1  y l i  iłow y

Kranzensbadet
Wygodny surogat M T  » 0  K Ą P IE L I  M UŁOW YCH. “ W

Środek do zrobienia k ą p i e l i  s t a l o w y c h  i s ł o n y c h .  
H e n ry k  M a tto n i w  F ra n : e«*r ja d z ie .

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach wód m'aeralny<^j

B a n b  r o l i i e z y
t r e  Mmw o w t e

S to w a r z y sz e n ie  zarejestr. o  p o r ę c e  o g ra n ie * 0® ^  I

udziela zaliczki na płody rolne i kra
jowe produkta,

pośredniczy w zakupnie i sprztri 
dąży ziemiopłodów w gotowej i termi* 

nowej dostawie;
n t r i z y  m u j  e  stale w magazynach! 
swoich owies, jęczmień i inne z arna sprẑ "] 
dając takowe w dowolnej ilości i po ^  

nach targowych. 2397)

Oiej tranowy M, ifrohn & ómp,
' '  Jyn!e odpowiedni do leczniczego, nżytku —  Flaszkatnnków

Główny sk ła d  wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nad w orn ego , W ied eń , la c h la uben .

=x=^  Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądaćjpreparatów MOLLA i te tylko prżyjmowa' 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 2 5 *
Składy W e Lwowie: J Beiser apt., Zygm. Rnoker apt., F. W Królikowsk., SŁ Markiewicz,_ Hubner & 

Hanke; w is 1 1 e j: Erich Kelerapt., w B r o d a c h ;  M. Kułaki A.Reder apt., w B r z e ż a n  o h: J. W. Lobos apt., 
w ( J z e r n i o w c a e h :  J. Schnirch, C. Alth apt-} w Gó r a h u mo r a J  A. Boteżat apt., w H u s ia t y -  
n i c :  W. Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. Wisłocki apt., w K am ic ce  S t r u m i ł o w e j :  C.Pie- 

es ąpt. w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz apt., w K r a k o w i e :  W. Redyk apt., K. Wiśniewski apt., w M i e l n i 
cy:  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z u :  W. Filipek, R. Jakubowski apt., w N o w y m  T su gu ; K. 
Laur, v C o d w o ł o c z y s k a c h :  G Morawetz, w i  z e m y ś l n :  F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y  
s l a n a  o h: E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J- Schalftąr & Cmp., w S a m i  orze:  J. Aleksiewicz ant. 
C. Mareseh apt., w S e r  e c i e :  r De~ pniak, W. Lindi apt., w S o k a l  n; E. Wy n ( sański apt., w S o l k a ’ 
Jędrzej Gama, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt J. Macura, w S t c r o ż y ń c u :  ph. Fiillenbauin 
apt., w T a r n o p o l u :  E. Frantz, F. Jamrogicwicz, L. FlGischmann apt.j w T a r  no wi ę:  W. MuldnBr & Cmp., 
Wierzyski 4  Pion, w Wa d o  wi c a c h :  A. Herfnrth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzynski apt., w Z b a r a ż u :  J. 
Siissermann, w Z ł o c z o w i e ,  F. Petteseh apt. 1843 6 —13

s d e e r b m d o r f !
K

Na uczne zapytania mych współrodaków odpowi»d4’,,, 
| (  na tej drodze:
K  Że w tutejszym zakładzie leczniczym obecni Pol , 
j g  nigdy nie byli i nie są przez władze niepokojeni, * \  

względem policyjnym bywają tak traktowani jak Ńi
1  

\ n  

n

k 3418.

D r. T. S ta c h ie w ic z
asystent zakładu dla chorych płuco*0 

dr. Brehmera w Goerbersdoffi6,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej”— nL Kopernika 1. &


